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ten? 2G groszy.

K ryzys rolnictwa w Prusach 
Wschodnich.

Królewiec, w  październiku.
P r o w i n c j e  n i e m ie c k u  n a  W s c h o -  

Jzie R z e s z y  p o s i a d a j ą  dla niej  ol- 
z izymie  znac z en ie ,  n i e ty lk o  po l i tyc z­

ne ,  t ł u m a c z ą c e  n i e j ak o  p rz y s ło w io w y  
„ D r a n g  nacfc O s t e n  , a le  p r z e d e -  
■wszystkiem e k o n o m i c z n o - r o l n i c z e  i 
l u d n o ś c i o w e  (p o p u la c y jn e ) .  W s c h ó d  
niemiecici  iest  d la  R z e s z y  n . em ie -  
ck.e j  p o n i e k ą d  s p ic h r z e m  ż y w n o ­
śc io wym ,  l o  w s z a k  41 p r o c e n t  w s z y ­
s t k i ch  w R z e s z y  g o s p o d a r s t w  ro l ­
n y c h  z n z jd u je  się w  p r o w i n c j a c h  
Wschodnich ,  k t ó r y c h  jes t  sześć ,  m i a ­
nowic ie :  P r u s y  W s c h o d n i e ,  P o g r a ­
li ,cze Marc h,a,  B r a n d e n b u r g i a ,  Ś lą sk  
G ó r n y  i Do ln y ,  o raz  P o m e r a n j a .  
Sześć  ty ch  p r o w m c y j  liczy 11,5 mi l­
iom'  v ludno; ,? '  P o z a  w y z y w . e n i e m  
t y c h ż e  l l  i p ó ł  rmł jo nów ludzi ,  p i o -  
winc je  w s c h o d n i e  N ie m ie c  d o s t a r ­
c z a j ą  m ą k .  c h l e b o w e j  d la  d a ls zych  
1 1-tu m i l j onów  ludzi ,  kar tof li  d la  14 
mi l jon ow,  m i e k i e m  zaś  z a o p a t r u j ą  
p o z a  w ł a s n e m i  p r o w i n c j a m .  1, milj. 
lud z

A l e  i d la  kwes t j i  z a lu d n ie n ia  
R z e s z y  p ro w in c j e  w s c h o d n i e  są  
c z y n n ik ie m  n ie zm ie rn ie  w a ż n y m ,  b o  
d o s t a r c z a j ą  o n e  p r z e m y s ł o w i  n.e-  
m i e c k i e m u  m a t e . j a ł u  ludz kie go .  1 tak  
n. p.,  p r z e d  w o l n ą  p r a w i e  30 proc,  
w s z y s tk  ch g ó r n i k ó w  w es t f a l s k i ch  
p- jchodzi ło  z e  w s c h o d n i c h  p ro w in cy j  
N .emiec .  Role ro czn ie  o p u s z c z a  p r o ­
w in c j e  w s c h o d n i e  ok o ło  20,000 luazi  
u d a j ą c  s ię  w g łą b  R zesz y .  S t a t y s t y ­
k i  w y k a z u j ą ,  ze R z e s z a  n i e m i e c k a  
b y ł a b y  s k a z a n a  n a  w y m a r c i e  b ez  
p r o w m c y j  w s c h o d n i c h .

<:<Jzi o tern tu te j s ze  „ rmaro-  
d a  n e  sfer- "1, o w e  s fery,  k t ó r e  p r z e d  
w :  m ą  n a d a w a ł y  to n  pol i ty ce  p r u ­
skiej .  S ą  to  — junkrzy ,  ci sami ,  k tó-  
t z y  prowadz i l i  p o l i t y k ę  h t k a t y z m u ,  
k t ó r z y  p r z e p ro w a d za ł :  w y w ł a s z c z e ­
nie P o l a k o w ,  a b y  z r a b u w a n ą  w  t e n  
s p o s ó b -  z i em ię  o d d a ć  ko lo ni s t om  
n ie m ie ck im .  Ci sami  ludz ie  tutaj ,  na  
^n ie m ie c k im  W s c h o d z . e ‘*, w o d z ą  n a ­
d a 1 rej ,  mim<5' z e w n ę t r z n y c h  r z ą d ó w  
republi icansicich,  m i m o  i s tn ie n i a  so- 
c )a i i s tycznych  min i s t r ów .  T u ,  n a  
• sc hod z ie " ,  nic  p o d  t y m  wzglę-  
de i r  się nie zm ien d o .

T o  t eż  i c a ł a  g o s p o d a r k a  o d p o ­
w ie d n io  w y g l ą d a .  J es t  o n a  n a s t a w i o  
Ła  n a  p o z i o m  o g ó lno -n i em ie cki .  A  
Wiadom o przec ie ,  ż e  „ W s c h ó d "  p o ­
g a d a  z u p e ł n i e  in n e  w a r u n k i  p ia c y ,  
a niżeli r e s z ta  Rt te r zy  n .em.ockie j .

J s p o d a r k a  „ w s c h o d n i a 1 n ie  p o ­
trafi u t r z y m a ć  w y s o k i c h  c ię ż a ró w  
8P o(ecznych .  Od leg ł ośc i  o d  m i e j s c o ­
wośc i  w  R z e s z y ,  d o k ą d  ,w y s y ł a  się 
p r o d u k c j e  rolne,  s ą  z b y t  wielkie.  
C e n y  ty ch  t o w a r ó w  n ie  w y t r z y m u j ą  
w y s o k i c h  k o s z t ó w  t r a n s p o r t o w y c h .  
R e n t o w n o ś ć  g o s p o d a r s t w  r o l n y t h  
jest  t e d y  b a r d z o  niska- B r a k  ludzi  
d c  pracy  n a  roli. t a m u j e  p r a c ę  i po-  
r a i a  ją.

A l e  i po l i t y k a  k o lo n iz a c y jn o -o sa d -  
Oicza p o g a r s z a  sy tu ac ję .  S p r o w a d z a  
s ię  bow m m  n a  ro lę  tu te j s zą  ży w io ł  
obcy ,  c zę s t o  po ję c ia  nie  m a j ą c y  o 
P r a c a c h  i w a r u n k a c h  b y t o w a n i a  n a

roli. żywioł ,  p r z y z w y c z a j o n y  do  caL 
k ie m  i n n y c h  w a r u n k ó w  życ ia  i p r a  ■ 
cy.  S ą  to  cz ę s to  ludzie  b e z  d o ś w i a d ­
czen ia ,  k tó r z y  i n w e s t o w a n y  pr zez  
k o m is ję  o s a d n i c z ą  k a p i t a ł  ma rn uj ą ,  
p o l e g a j ą c  z r e s z t ą  n a  t e m ,  że  gd y  
p i e n i ę d z y  ty c h  z a b r a k n i e ,  t o — Berl in 
z n o w u  da.. .

Berl in b o w i e m  f a w o ry z u je  roln i ­
k ó w  „ w s c h o d n i c h " ,  a ci, w i e d z ą c  
o te m ,  r o b i ą  „ w e s o ło "  długi ,  u f a j ąc  
w  m i l i onow e  zasiłk i ber l ińsk ie .  1 tak  
n a le ż y  —  cz ęśc io wo — t ł u m a c z y ć  
n i e b y w a ł e  z a d ł u ż e n i e  m a j ą t k ó w  z i e m ­
sk ic h  w e  w s c h o d n i c h  p ro w in c ja c h  
N ie m ie c .  Z a d ł u ż e n i e  to w yno s i ł o  
w 1925 r. 32 proc .  o d  war tośc i  j e d ­
n o s t k o w e j ,  w  192Ć r. 55 t-.oc.,  w 
1927 r. 80 proc. ,  w  1928 r. 109 proc .  
zaś  w  1929 r. a ż  120 proc .  w a r ­
tości  j e d n o s t k o w e j

Z  32 proc .  w  1925 r. z a d łu ż e n ie  
w zros ło  w  1929 r. n a  120 p ro cen t !  
Nie  n a l e ż y  o czyw iś c ie  p r z y p i s y w a ć  
c a ł e j  w in y  n a  Karb k i eps k i e ,  pol i ­
tyki  o s a d n i c z e j  i zas i łkow ej ,  b o  jest  
o n a  t y lk o  j e d n y m  z p o w o d ó w  b a n ­
k r u c t w a .  G ł ó w n e  p rz y c z y n y  l eżą  
g łęb  ej, m ia n o w ic i e  w b e z p l a n o w e j  
g o s p o d a r c e ,  w o d g r o d z e n i u  się od  
Polsk i ,  w n ie m o ż l i w e m  n a c i ą g a n iu  
g o s p o d a r k i  „ w s c h o d n i e j "  d o  p o ­
z io m u R z e s z y  i t. d.

R z e c z  ja sna ,  że  z a d ł u ż e n i e  to 
od b i j a  się n a  og ó ln e j  g o s p o d a r c e  
ro lne j .  VI7 elleą c z ę ś ć  d o c h o d ó w  p o ­
że ra j  \  w y s o k i e  o d s e t k i  d ł ugów .  
K i lk a k r o tn ie  r ząd  p o d e j m o w a ł  p r e o y  
s k a s o w a n i a  d łu g ó w  rc r i czych  za- 
p o m o c ą  f u n d u s z ó w  „( s t p r u s s e r -  
Hi lfe",  a le  m i m o  w ł o ż o n y c h  n a  ce le  
te  d z ie s i ą tk ó w  mi l joi iów m a r e k ,  a k c ja  
n a o g ó ł  n i e  u d a ł a  się

T o  t e ż  up a d ło śc i  ro lnicze m n o ż ą  
się z dnia na dzień. Wyrażają się 
o n e  w n a s t ę p u j ą c y c h  n i ezm ie rn i e  
c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  cyf rach :  w 1927 r. 
w e  w s z y s tk i c h  sześc iu  p r o w i n c j a c h  
w s c h o d n i c h  s ą d y  s p r z e d a ł y  d r o g ą  
l icytacji  p r z y m u s o w e j  24.000 ha 
ziemi ,  w 1928 r. 32.000 ha ,  w  1929r.  
a ż  103.000 ha,  w p i e r w s z y m  zas
k w a r t a l e  r o k u  b ież.  s p r z a d a n o  juz 
33.336 h a  ziem*, na l e ż ą ce j  d o  262 
c h ł o p ó w  i 82 w i ę k s z y c h  wb.śoiciel i .  
B a n k r u c t w a  te  p o w o d u j ą  i czywiś c i e  
w y l u d n i e n i e  wsi.  b o  z b a n k r u t o w a n i  
ro ln icy  o p u s z c z a j ą  k r a ' .  I t a k  n. p.  
z s a m e j  P o m e r a r j i  w y j e c h a ł  j o d  
s t y c z n i a  1928 r. d o  c z e r w c a  1929 r. 
n ie  mnie j ,  j a k  17.000 w i e ś n :-KÓw. 
Z  Prus  W s c h o d n i c h  r o k  rocznie  
w y j e ż d ż a  ko ić  10.000 ro ln ik ów.

S y t u a c j a  n . e w e s o ł ś !  1 nie m o g ą  
N i e m c y  z a ra d z ić  t v m  b r a k o m  ani  
p r z e z  mi l ja rdy zło ta ,  ani  t eż  p rz e z  
s z t u c z n e  o s adn ic tw o ,  J e d y n y  d la  
n ic h  r a t u n e k  — to w s p ó ł p r a c a  g o s ­
p o d a r c z a  z Po l sk ą ,  z a p r z e s t a n i e  
wrogie j  w o b e c  niej  pol ityki ,  i  a w a r ­
cie s p ra w ie d l i w e j  u m o w y  h a n d l c w o -  
ce ln e j  z P o l s k ą .  B»*z d o k t  - tania 
ty c h  k a r d y n a l n y c h  n a k a z ó w — P r u s y  
W s c h o d n i e  i Inne  p r o w in c j e  w s c h o d ­
n ie  N :e m r e c  s to c z ą  s ie  powol i ,  a le  
t e m  p e w n i e j  — w p r z s p a ś ć .

A . KwietnwwsJci.

Włochy kategorycznie się opowiedzą 
z a rewizją traktatów.

RZYM, 30.X (Pat). Prasa za- 
^i&szcza sprawozdania o przs- 
bleSu wczorajszych uroczystości 
Ł’ ei rocznicy marszu na Rzym, 
01 a!izrj]ąc treść przemówienia 
^“ -soiiniego. Przy tej sposoh- 

dzienniki atakują stan o wis- 
°» zajęte wooec przemówienia 

Pfemjera włoskiego przez prasę 
ar»cusLą. Zbliżony do m-stwa 

zagranicznych „Giornale 
“ ‘•talia" pisze między innemi, że 
p0,l*yka rewizjonizmu wzmaga 
*  ̂ że będzie miała we W łc- 
'zećh zdecydowanego zwolenni- 
*a- Doiiiyka rewizji iraktatów  

jedną z najlepszych gwaran­
c i  pokoju, jakie pozostają Euro­

pie. Francja posługuje się tą po­
lityka dia popierania swyrb inte­
resów, nie dia celów wyższych i 
ogólnej równowagi politycznej. 
Przypominamy zresztą, że sama 
Francja dała przykład nietrwa- 
łości traktatów, podpisała bo­
wiem w 1915 roku w Londynie 
traktat, zawierający liczne zobo­
wiązania w stosunku Jo Włoch, 
a w 1919 roku nie wzięła go pod 
uwagę, gdyż niebezpieczeństwo 
minęło i pomoc w łoska stała sie 
zbyteczna. „Stampa" turyńska jest 
zdania, że Mussoiini, nawołując 
do rewizji traktatów, nie ma za­
miaru wywołania nowej wojny.

Pertraktacje handlowe Łodzi z Moskwą.
Telejon ’.rtt od własnego korespondenta x Warszawy.

killcu dni  o d b y w a j ą  się z so-  cy,  nr. co k u p c y  łód zcy  zgodz ić  się 
t^is ją  h a n d l o w ą  r o z m o w y  n ie  chciel i .  O s t a t n i o  mis ja  h a n d l o w a’w - e c lc ąl - nanuiuw*) iwłuiuw j  Ulen. •• “

W ze “ wicipi,  łó d z k i e g o  p r z e m y s ł u  z a p r o p o n o w a ł a ,  aby c e l e m  ta l szych
k a %v'a<fc e w e n t u a l n e '  t r a n z a k c i '  per*rak tacy j  d e l e g a c j a  k u p c ó w  łódz-

,Wei. k t ó r a b y  w y n o s i ć  m ia ła  k ich  w y j e c h a ł a  d o  M o s k w y .  P r o p o -
’ ^°**row,  P e r t r a k t a c j e  te  z y c ja  ta  zo s t a ł a  p r z y j ę t a  i w  d n iu

8r(7one  b y ły  b a r d z o  wo ln o ,  29 b. m w y j e c h a ł o  4 p rz ed s ta w ic ie l i
L Łow iecka  d o m a g a ł a  s ię  p r z e m y s ł u  l u d z k i e g o  d o  Ros j i  »o‘
• t redytu  Wekslowfcgo n a  12 mi es . ę wiec kiej.

Audjencje u Pana Prezydenta 
Rzerzynospoiitej.

W A R S Z A W A .  30-X (Pa t . )  P a r
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i te j  p rzy j ą ł  
dziś  o g od z in ie  11-ej p r zeds ta w ic ie l i  
K a s y  im. M i a n o w s k i e g o  w o s o b a c h  
prof .  L u t o s t a ń s k i e g o  oraz  prof.  H r y ­
n ie wie ck ie go .  N a s t ę p n i e  P a r  P r e ­
z y d e n t  p rzy ją ł  a m b a s a d o r a  p c  sk ie g o  
p rzy  W a t y k a n i e  p.  S k rz y ń sk ie g o ,
0 god z in ie  12 min.  30 zaś  pc i s e -  
k r e t a r z a  s t a n u  w M in is t e r s tw ie  S k a r ­
bu ,  p.  S t e f an a  S ta r zyń sk ie go .

Woj. Raczkiewicz 
u ministra Staniewicza.
Tel. od wł. kor % Watszcmy.

Min. r e fo rm  r o ln ych  prof.  S t a n i e ­
wicz  p rzy ją ł  w czor a i  w o j e w o d ę  w i­
l e ń s k i e g o  W ł a d y s ł a w a  Ra czki wic za .

„Rewizja granic Jesł 
niesprawiedliwością “ .

W yw ;ad z Aleksandrem  
Lednickim.

S T O K H O L M ,  30.X.  (Pat) .  D z i e n ­
nik „ S to k h o lm s  T Ł g b l a d  z d n i a  
2 9  b .  m. o g ł a s z a  o b s z e r n y  w y w i a d  
z A l e k s a n d r e m  L e d n i c k i m  n a  tem at :  
„Po lsk a ,  P o m o r z e ,  N ie m cy  P°.^ 
z n a m i e n n y m  n a g łó w k ie m :  „R ew iz ja
gr an ic  je s t  n i es p raw ie dl iw ośc ią  .

W  w y w i a d z i e  L edn ic k i  o m a w i a  
w yni k i  w y b o r ó w  w Nierńczech ,  o d ­
p i e r a j ą c  t e n d e n c y j n e  pogłoski ,  k i ó r e  
u k a z a ł y  się w pr a s i e  sz we dz k ie j ,  
j a k o b y  p ol i ty ka  Polsk i  mia  a n a  n ie  
wp ływ.

L e d n i c k i  k o n s t a tu j e ,  że  d o  z a ­
b r a n ia  g łos u  w  tej  sp r a w i e  u p o w ą ż -  
nn»,ą go  d a w n e  tdiskie s to s u n k i  z 
w y b r t n t m i  os ob is toś c ia mi  ze  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  s z w e d z k i e g o  i p rzy ta c  za w 
imię  b e z s t r o n n o ś c i  s z e r e g  a r g u m e n ­
tów ,  w y k a z u j ą c y c h  n ie z a p r z e c z a l n o ś ć  
p r a w  Polski  do m o rza .

D la  p r z y k ł a d u  c y t u je  (a k t ,  że  
p r z e d  w o j n ą  w  sześc iu  o k r ę g a c h  
P o m o r z a  P ó ł n o c n e g o  n ie  bv ł  w y ­
b i e r a n y  do  p a r l a m e n t u  ani  j e d e n  p o ­
se ł  niemiccW’.

Dale j  p r z y t a c z a  L e d n i c k i  o p i n ję  
n i e m i e c k i e g o  d z i e n n i k a  „Volks-  
w a c h t " ,  s t w i e r d z a j ą c e g o  cb jek ty w-  
n ie  p o l s k o ś ć  P o m o r z a  i j e d n o m y ś l ­
n o ś ć  n a r o d u  po ls k ie g o  w ej k w e  
stji. L e d n i c k i  p o d k r e ś l a  pok ojowoi .2  
po l i tyk i  po lsk ie j  i jej i n t e n s y w n ą  
p r a c ę  n a d  o d b u d o w ą  k ra j  i.

P r z y p o m i n a j ą c  o d p o w i e d ź  s z w e ­
d z k ą  n a  s ł y n n ą  a n k i e t ę  S i e n k ie w i­
cza,  L e d n i c k i  w z y w a  s p o ł e c z e ń s t w o  
s z w e d z k ie ,  a ż e b y  o c e n i a j ą c  b ezs i r on-  
n ie  z a g a d n i e n i a  m i ę d z y n a r o d o w e  
s ta n ę ło  w o b r o n i e  ś w ia ta  p r z e d  t e n ­
den c ja m i ,  z a g r a ż a j ą c e m i  p o k o jo w i
1 no rmal izac j i  s t o s u n k ó w .

Delegaci na przygotowawczą 
komisję rozbrojeniową.

G E N E W A ,  30.X. (Pa t ) .  S« k e ta r -  
j a f G e n e r a l n y  og ła sz a  listę d e l e g a ­
tó w  n a  z b 'e r a j ą c ą  się tu  6 l i s to p a d a  
p r z y g o t o w a w c z ą  k o m is ję  r ozb ro j e -  
n io wą.  Z e  s t r o n y  Rosj i  sowieck ie j  
S p o d z i e w a n y  jes t  p r z y j a z d  L i t w in o ­
w a  i ł .u naczar sk i ego ,  j a k o  szefów 
de legac j i .  1 . i z a te m  Je le ga c ja  s o ­
w i e c k a  ob e jm ie  8 os ób .  I nn e  dero­
g a c j e  p o z o s t a n ą  w  ty m  s a m y m  sk* u  
dzie,  co p o d c z a s  p o p r z e d n i e j  sesji.

Grecko-turerki pakt przyjaźni.
A N K A R A .  30-X (Pa t .)  V e n i z e l o s  

i I s m e t - P a s z a  podpi sa l i  p a k t  p r z y ­
jaźni ,  m o c ą  k t ó r e g o  d o d a t k o w y  p r o ­
to k ó ł  p r z e w i d u j e  u t r z y m a n i e  m o r ­
sk ie g o  s t a tus  q u o  m i ę d z y  s t ron ami .

Trocki staia się o pobyt 
w Angiji.

P A R Y Ż ,  30 X  (Ate) .  T r o c k i  c zy­
ni s t a ra n ia  o u z y s k a n i e  p r a w a  p o ­
b y t u  w  Angli i .  S t a r a n i a  c z y n i o n e  są 
za p o ś r e d n i c t w e m  j e d n e g o  z pos łów  
Par t j i  Pr a c y .

Nowi doktorzy honoris causa 
uniwersytetu paryskiego.
P A R Y Ż ,  30.X (Pat ).  W  d n iu  8

l i s t o p a d a  o d b ę d z i e  się u ro c z y s t o ś ć  
n a d a n i a  p t z e z  u n i w e r s y t e t  p a r y s k i  
ty t u ł ó w  d o k t o r o w  hon o r i s  c a u s a  
kró lowi  A l b e r t o w i  belgiisk iemu,  prof  
B e n f a n t e  z R z y m u ,  prof .  Z e e m a n o -  
wi z A m s t e r d a m u ,  p^of. Z i e l i ń s k i e ­
m u  z W a r s z a w y  i prof .  D e v e y  owi 
z Ch ica go .

Zjazd architektów.
B U D A P E S Z T .  ?9 .X. (Pat),  W

pie -w sz e j  p o ło w ie  w r z e ś n i a  r o k u  
b i e i .  o d b y ł  się w  B u d a p e s z c i e  m i ę ­
d z y n a r o d o w y  z jazd  a r c h i t e k tó w ,  p o  
łą c z o n y  z w y s t a w ą  a i c h i t e k t u r y .  W  
k o n g r e s i e  or az  w w y s t a w i e  wz ię ła  
u dz ia ł  t a k ż e  P o l s k a  r e p r e z e n t o w a n a  
p r z e z  Z w i ą z t k  S t o w a i z y s z e ń  A r c h i ­
t e k t ó w  Pol sk i ch ,

Aresztowanie prezesa U.N.D.O., Dymitr?
Lewickiego.

(Tel. od wtasHtgo korespondenta z Warszawy).
Ze Lwowa donoszą: W dniu wczo- pomiędzy UNDO i UOW,

rajszym aresztowany został we Lwo­
wie prezez U.N.D.O były poseł Dy­
mitr Lewicki oraz sekretarz gene­
ralny partjf M aK arczuk . Jak się oo- 
wiadujemy, władze bezpieczeństwa 
publicznego zeDrał^ materjał, stwier­
dzający ponad wszelką wątpliwość 
istnienie porozumienia, i kontaktu

której
dziełem była, jak wiadomo, ostat­
nia akcja sabotażowa w Małopolsce 
Wschodniej. Materjał dowodowy, 
całkowicie wystarczający do po­
stawienia p. Dymitra Lewickiego 
w stan oskarżenia, został wczoraj 
przekazany władzom sąaowym.

Przed soborowe zebranie autokefalicznego 
Kościoła prawosławnego w Polsce.

W  s p ra w ie  r c z p o c z ę c i a  sesj i  j e ­
s ie nne j  p r z e d p o b o r o w e g o  z e b r a n i a  
p o  przerwie ,  s p o w o d o w a n e j  ferjarni  
l etniem; ,  zos ta ły  p o w z . ę t e  o s t e te cz -  
n e  decyz j e .  Se s j a  je s i e n n a  m a  się 
r o z p o c z ą ć  o d  r o z p a t r z e n i a  p r a c  w y ­
k o n a n y c h  pr zez  p o s z c z e g ó l n y c h  r e ­
f e r e n t ó w  komisj i  p r z e d s o D o r o w c g o  
zeb ra n i a .  W  t y m  celu za  z g o d ą  
p. min is t ra  W .  R,  i O.  P  m a  by"  
z w o ł a n a  w dn .  6 l i s to p a d a  r. b 
p r z e d w s t ę p n a  k o n f e r e n c j a  w  V. ar-

sz awi e ,  k t ór e j  p r o g r a m  z o s i a ł  s z c z e ­
g ó ł o w o  o m ó w i o n y  n a  w czor a js ze j  
a u d je n c j i  p .p  d y r e k t o , a  J e p a r t a  
m e / i t u  w y z n a n ,  P o t o c k i e g o  i n a ­
c z e ln ik a  S u c h e n k a  z m in is te r j um  
s p r a w  w e w n .  u ks. m e t r  Dion ize go .  
U d z i a ł  w konferenc j i  6-go  l i s to p ad a  
w e z m ?  ' e d y n i e  c z ło n k o w ie  pr ezy-  
d j u m  p r z e d s o b o r o w e g o  zebr an ia ,  
p r z e w o d n i c z ą c y  komisy j  i 6 ciu r e f e ­
r e n t ó w  k o n  i sy jnyc h .

RZYM, 3C.X (Pat). W dniu 30 
października o godzinie 8-ej rano 
odczuto silne trzęsienie w okoli­
cach Ankony. Epicentrum znajdo­
wało się na Adrjatyku, wpubliżu 
Sinlgalji.

Pierwsze wiadomości z terenu 
katastrofy donoszą o kilkunastu 
rannych o-az o zawaleniu się 
murów pałacu prowincjonalnego 
i części wieży kościelnej w A n K O -  
r.ie. Trzęsienie miało charakter 
falisty.
. . V\   , -  . . .

Trzęsienie ziemi.
AtfKGNA, 3b.X (Pat). (Stefani). 

Skutkiem trzęsienia ziemi owie 
osoby zostały zabite, zaś GO od­
niosło rany.

W Sinlgalji i okolicy zabitych 
zostaro o K O łc  20 o s ó d . Straż 
ogniowa, żołnierze i milicjanci 
prowadzą akcję ratunkową z o- 
gromnym taDałem.

W jednej ze wsi wpobliżu 
Ankony zginęty trzy osoby.

Episkopat litewski wystosował list pasterski 
przeciwko swemu rządowi.

KOWNO, 30-X. (Ate). Sensacją 
wczorajszego dnia politycznego jest 
ogłoszenie listu pasterskiego b i s KU -  
pow litewskich, który w bardzo 
ostrych słowach zwraca się prze­
ciw rządowi, zarzucając mu złama­
nie konkordatu z Watykanem i dzia­
łanie na szkodę Kościoła katolic­
kiego w Litwie. List pasterski ma 
być oaczytany z amnon wszystkich 
kościołów  w Litwie w dniu Wszyst­
kich Świętych.

Arcybiskup kowieński nakazał

0 rewizję pl?nu Young?.
W I E D E Ń  30 X  (Pa t . )  C z ł o n e k

nie mi eckie j  de l ega c j i  d o  Ligi N a io -  
do w,  były s e k r e t a r z  s ta nu ,  R h e i n b a -  
ben ,  w r o z m o w i e  ze  w s p ó ł p r a c o w ­
nik ie m „ N e u e  Fre ie  P r e s s e "  s t a r a  
się. u d o w o d n i ć ,  że re wiz ja  p ' a n u  
Y o u n g a  z a g a d n i e ń  r e p a r a c y j n y  ch 
lezy  w in t e r e s . e  n i e ty lk o  Niemie c ,  
l ecz  t a k ż e  . c a łe g o  świa ta.  W y n i k  
w y b o i ó w  n i e m ie c k ic h  zaos t rz y ł  s to ­
s u n e k  Fr anc j i  d o  Niemiec .  An g l j a  
m a  z by t  d u ż o  k ł o p o t ó w  w e w n ę t r z ­
nych ,  a ż e b y  m o g ł a  o d e g r a ć  rolę 
p c ś i e a m k a  m ię d z y  N i e m c a m i  a

F ran c j ą .  W ł o c h y  n a t o m i a s t  p r z y z n a ją ,  
że b ę d ą  s łużyć  na , lep ie j  sw oi m  
w ł a s n y m  in t e r e r o m ,  jeżeli  p o p rą  żą  
d a n i a  N ie m i e c  d o  rewizji  ś w i a d c z e ń  
o d s z k o d o w a w c z y c h .  F u n k t  z a c z e p i e  ­
n i a  s p r a w y  rewizji  leży,  z d a n i e m  
R h e m b a D e n a  —  w  A m e r y c e  W i e l e  
o z n a k  w s k a z u j e  n a  to, ż e  S*:any 
Z je d n o c z . ,  ze w z g l ę d u  n a  sw o je  
w ie lk ie  in te r e sy  h a n d l o w e  w  N i e m ­
czech  i o lb tz y m ie  i n w e s ty c je  w 
N i e m c z e c h  b y ł y b y  s k ł o n n e  zgodzie: 
s ię n a  re w iz ję  ś w i a d c z e ń  r e p a r a c y j -  
n y c h  n a  k o r z y ś ć  N ie m ie c .

Aresztowanie Cucharina.
RYGA, 30-X (Ate). Nadeszły tu 

sensacyjne wśadamości o areszto­
waniu Bucharina wskutek nowej 
gwałtownej akcji, jaką rozpoczęli 
opozycjoniści prawicowi. Centralny 
kom itet partji wysłał do Leningra- 
du, gdzie przebywa Bucharin, spe­
cjalną delegację, która zażądała od 
Bucharina wydania deklaracji, po­
tępiającej rozkładową działalność 
opozycji prawicowej. Jednakże Bu­
charin, który po usunięciu go z 
biura politycznego partji, zachowy­
wał przez cały czas milczenie, oa- 
nrówił podpisania deklaracji.

Po powrocie delegacji ao Mo­
skwy. zebrało się biuro polityczne 
partji, które postanowiło areszto­
wać Bucharina. Znajduje się on na- 
razie pod domowym aresztem w 
Leningradzie. Ze wzgiędu na zao­
strzenie jednak wewnętrznej poli.y- 
ki komunistycznej, biuro polityczne 
upuważniło Stalina, Mołotowa i Ka- 
ganowicza do wydawania rozkazów  
bez zwoływania pełnego składu biu­
ra politycznego.

W ten sposób najwyższą władzę 
w ZSRR sprawuje obecnie triumwi- 
rat: Stalin, M ołotow i Kaganowicz.

Nowy pjcz P?ng8losa.
A T E N Y  3 0 - X  ( P a t )  B y ł y  d y k t a t o r  P a n -  

g a l o s  z w o ł a ł  w c z o r a j  w i e c z o r e m  t a j n e  z e ­
b r a n i e  s w y c h  z w o l e n n i k ó w  w  j e d n y m  z d o ­
m ó w  w p o b l i ż u  k o s z a r  w o j s k o w y c h .  U c z e s t ­
n i c y  z e b r a n i a  j e d n a k ż e  z b i e g l i ,  g d y  d o w i e ­
d z i e l i  s i ę ,  ż e  w c i ą g n i ę t e  d o  a k c j i  o d d z i a ł y  
p o l i c y j n e  i w o j s k o w e  z o s t a ł y  z a a r e s z t o w a n e .  

P o z a t e m  a r e s z t o w a n o  4  o f i c e r ó w  i 3 o s ó b  
c y w i l n y c h .  W y d a n o  p o l e c e n i e  a r e s z t o w a n i a  
s a m e g o  P a n g a l o s a .  R u c h o w i  t e m u  n i e  p r z y ­

p i s u j ą  w i ę k s z e g o  z n a c z e n i a .
A T E N Y .  30.  X .  ( P a t ) .  P r a s a  d o n o s i  o f i ­

a s k o  o r g a n i z o w a n e g o  p r z e z  F ^ a n g a l o s a  p o ­

w s t a n i a  z b r o j n e g o .
N a s k u t e k  p r z y p a d k o w e g o  w y s t r z a ł u ,  

d a n e g o  p r z e z  ż o ł n i e r z a ,  s t o j ą c e g o  n a  s t r a ż y  
p r z e d  d o m e m ,  g d z i e  z g r o m a d z i l i  s i ę  s p i ­
s k o w c y ,  z e b r a n i  p i e r z c h n ę l i ,  w s k u t e k  c z e g o  
p o l i c j a  a r e s z t o w a ł a  t y l k o  o k o ł o  30  l u dz i .  
P o s t a n o w i o n o  r ó w n i e ż  a r e s z t o w a ć  s a m e g c  

P a n g a l o s a .
W e d ł u g  p o g ł o s e k ,  s p i s k o w c y  z a m i e r z a l i  

o a d a ć  w  r ę c e  P a n g a l o s a  w ł a d z ę  d y k t a -  

t o r B k ą .

Okropna śmierć.

Akt di n ja Witoldowa 
w Krakowie.

W  wie lk ie j  sali  „F ior janki"  m i a ł a  
r r ie j sc e  w  s o b o t ę  w .e c z ó r  u r o c z y s t a  
A k s  derr  ja, z o . g a n i z c  w a n a  p rz ez  k o l o  
;rakowsl< ie „Myśl i  M o c a r s t w o w e j "  

k u  u czczen iu  500 le tn ie j  roc zn .c y  
z g o n u  wie lk iego  k s i ęc ia  Wi toM a.

Sa l ę  ; ape łn i ła  szczi  nie młodzież,  
a k a d e m i c k a ,  o r a r  c z ł o n k o w i e  Z w i ą ­
zku  P r a c y  M o c a r s t w o w e j  K ó ł  fabr yc z  • 
n y c h  i Legj i  M o c a r s t w o w e j .  W  p i e r w ­
szych  r z ę d a c h  zajt li miej sca :  J e g o  
M o g n .  r e k t o r  Z a ł ę sk i ,  p r e z y d e n t  
S c h n e i d e r  i inni.

A k a d e m j ę  z a g a i ł  s ł o w e m  w s t ę p -  
n e m  p r e z e r  Myśl i  M o c a r s tw o w e j ,  
p.  P r o s jy ń ó k i ,  w sk azu ją c ,  czerp p o ­
s ta ć  Wi to lda  je s t  dla m ło dz ie ży  o b ­
ję te j  r u c h e m  m o c a r s t w o  wy m, d ą ż ą c e j  
d o  n a w i ą z a n i a  w  swej  p r a c y  p a ń -  
s t w o w o - t w ó . c z e j  do wielkiej  t r adyc j i  
Po l sk i  J a g i e l l o n ó w .

z ikolei  prof.  U  . D r  K o n e c z n y  
w  o d c z y c i e  p. t. „ S y n t e z a  W i t o l d ? "  
d a ł  obr» c d z i e j o w e g o  z n a c z e n i a  bo-  
n a t e r a  Grtrtiwaldlfc, j a k o  w s p ó ł t w ó r c y  
po  1 o- l i t ewski  ;g o  m o c a r s t w a ,  n a k r e ­
ś l iwszy  na  t le n a r a c y j n i e  u w y p u k l o ­
n e g o  b ie gu  w y p a d a ć  w p ó ł w i e c z a  
p o s t a ć  Wi to lda .

N a s t ę p n i e  p r z e m a w i a ł  p r z y b y ł y  
,z \i a r s z a w y  k o m e n d a n t  s z e f Legj i  
M o c a i s t w o w e j ,  R o w m u n d  Pi ł s udsk i  

T a k  młod . . i cż  a k a d e m i c k a  ś r o d o ­
w is k a  kr a te owsk iego  uczc iła  r o c z n i c e  
V ' i t o ld o w ą .

V/ rękanh bandytów.
*.ONDY> 'I, X. (Pat.).  D z ienn ik i  do- 

noszf,  z V. a szyn jj to i .u : Wedlu,g w iadom ości ,  
n ad  :s łan y ch  przez  kon su la  S tan ó w  Zjedim- 
cZGiflych w  H a n k o u ,  21 cudzoziem ców , 
a m ianow ic ie  F ra n c u zó w ,  Anglików, W ło ­
chów i H iszpanów , z n a jd o w a ć  się  m a  w  r ę ­
kach  b a n d y tó w  w o ko l icach  H an i  j u .

w s z y s tk im  k s ię ż o m , aby  p o  o d c z y ­
t a n iu  l i s tu  paste^SKie^o z a o p a t r z y l i  
g o  o d p o w ie d n ie m i  k u m e n ta r z a m i .

I ist pasterski świadczy o zao­
strzeniu stosunków między episko­
patem a rządem i doszedł, zdaniem 
kót politycznych, do skutku, na żą­
danie nuncjusza papieskiego w Kow­
nie. Ponieważ sfery rządowe nie 
okazują skłonności do ustępstw, 
liczyć należy, iż stosunki między 
episkopatem a rząaem będą w naj­
bliższej przyszłości pogarszać się.

Patron komunikacji.
Ja k  w ie m y  z m ito log  . greckiej ,  dusze  

k tó re  c h c ia ły  się  d o s ta ć  oo  podziem i H adc  
su, m usiah -  p r u - p r a w ić  się  przez  Styks 
św ię tą  rzęk ę  bogow. P rzew o źn ik iem  by 
C ha ron ,  b rz y d k i  i n iec h lu jn y  dzm d, zrzęda 
i  ghur .  o to jąc  w  łodz.  ,z ż e T d z i ą  w  ręce  
p rz-eprawiał ów syn  i .o e y  dusze  zm arłych  
b i o r ą c  za p rz e p ra w ę  ohole.

W św iec ie  c h rześc i jań sk im  za p rzew ó d  
ń i k a  dusz  jes t  u w a ż a n y  św. K rzysz 'o f .  Jes  
o n  a b ran y  za p a t r ą n a  k o m u n ik a c j i  w spó ł  
cze sne j  a  w  P a ry ż u  n .ed a w n o  p o św ięcam  
ternu św ię tem u  sp e c ja ln y  kościół.  Ludność 
P a r c ż a  o d a a j e  d o  pośyvięcenia w  tym  k o  
ficićle n ie ty lko  s a m o ch o d y ,  lecz n a w e t  wózk 
dzieciece ,  wnerząc, że w ten  sposób  zdotoę. 
d z ię  dla n ich  op iekę  Świętego. Je s t  t o  w z t u  
sza ją~a  uroczystość ,  iKiedy pocze t  kapłanów 
w  oti czen iu  sz-palerów biafo i pu rp u ro w e  
p i z y b r a n y :h m in ._ tran tow , święci i b łogo  
s ław i  setk  w ó zk ó w  dziecięcych a b o b a sa m i  
w  to w arzy s tw ie  m am u ś  i ta tus iów . Moc 
b łogos ław ieńs tw a  m a  roz toczyć  n iew id z ia ln ą  
b o ż ą  o p iekę  n a d  m a le ń s tw am i  n a  w szy s t ­
k ich d ro g ach ,  k ędy  b ę d ą  się toczy ły  ich 
wózki.. . '

ł l e  m in ą  Iwa, t r z y  Jata i b o b a sy  o p u sz ­
czą syćoje m m e  sleep ing i ,  zaczną  sam e  śmia- 
ło b iegać,  w y ro s n ą ,  z aczną  się  uczyć, dor„- 
s  ac  i za 'la k i lk a n a śc ie  s tan ą  się  m ło d z ień ­
cam i i p o d lo ts a jn i  w chodzącym i w życie

P ró c z  opieki  O pa trznośc i ,  k tó ra  czuw a 
na< n a j l ich sze m  s lw orzen iem .  po trzebna  tej 
m łodzieży będzie  p o m o c  m a te r ja ln a  n a  d a l ­
sze  studjp  lub  na  założenie  w arsz ta tu  s a m o ­
dz ie lne j  p ra cy ,  lub  wreszcie  n a  założenie 
w łasnego  g n ia z d a  rodzinnego.. .  To nodtożc 
p rzy sz ły ch  d -ó g  życiowych  t rzeb a  b u d o w ać  
te raz ,  k ied y  przyszl i  ludzie o d b \  wają  bez 
p ieczn e  spacery- w- w ózkach  p o d  o p ie k ą  św. 
K rzysz tofa ,  p a tro n a  k o m u n ik ac j i .

W y p o sażen iem  dz ia tek  p rzy sz ły c h  samo- 
d z ie lnycn  ludzi,  będzie  k a p i t a ł ,  z b ie ra n  
p rzez  rodziców. N a j r a c jo n a ln ie j s z ą  forma 
z b ie ra n ia  fu n d u szu  p o sagow ego  jest ubezj 
p ie c z e n ie  p o sa g o w e , z aw a r te  w PH O Pie- 
n .ąd z e  przez  la t  k i lk a n a śc ie  o d k ła d a m  
p rz ez  r o d z u o w  na  rzecz dz iecka ,  u tw arz:  p  
la t a c h  ki k u n a s tu  k ap ita ł ,  k tó ry  będzie  r  ph. 
con> 'm łodzieńcowi,  n a w e t  w tym  w y p a d k u ,  
g d y b y  o d k ła d a ją c y  sk ładki  ojciec zmari 
przedAYcześnie.

U bezpieczen ie  będzie  w ted y  dz ia ła ło  sa­
mo i z abezp ieczona  sum a w okreś lonym  
czasje będzie  w y p ła co n a  zabezpieczonem u.

KA TO W ICE, (PAT) iNa k o p a ln i iDennes- W y p ad ek  iu e  zosla .ł o r z iz n ik o so  r tu w a -
m a rk a  w C h w alkow icach  sp ad ł 60-eio -letn i żo n y  i n ieszczęśliw y sto czy ł s ię  w  o g ień , w
m u ra rz  Kk-pek do o tw o ru , p rzez  k tó ry  w ysy- k tó ry m  żyw cem  się  spa lił,
p u je  się w ęgiel do  p ieca  k o tło w n i.

GteftJ* warszawska 2 df*. 30.X ts r.
WALUTY i DEWiZY:

D o U r y ....................................  b ,9 3 -  8,95 -8 ,9 1
R u d a p e s z t ....................15 f  0 9 — Ih6.49 — 155,89
H o la n d j a ........................359 26 — 3 30 ,16—3 55 ,36
Londyn . . . 4S*'!8/ ,—43,4272— *:ł,21
N ow y York . . .  . . . .  .8 ,8 1 —y 93—5 ^9 
P » r y ż ................................  3 4 , * -  35,08 34,09
Praga...............................23.44—26,50—26 38
N o w y  York k» Del . . 8.919— 8 ,839— 8 J99
S z w a j e a . - j a ....................173,13 — 173,56—17" 7(1
wiec.— .   ^ s . o g - i s e . o o - i p h s b
B erlin  w obr p ry  w...........................................21 “M l

PAPIERY PROCENTOWE:
P .iśy c z k a  Io w e s ty c  . .
5% Prem jowa d o la ro w a  . " ‘ ,1’nr
5% K onw ersyjna  ...................  , 5(

S t a o i l i z a c y j n a .................................j 82;00
10 /o boltjowa ...............................  jp 3 75
8% L. Z. B. G. K * B, R., eb l. B. G Ł  04 .0 0
T. at-ms 7 % .........................  0 3 ,2 5
4’/»% z iemsk ie ................... 5 2 ,5 0 — 5 1 0 0
5 %  w a r s z a w s k i e  . . .  , 56A 0 —56.9,>
8% w a r s z a w s k ie ............................... 7 1 ,0 0 -7 2  25
8%  L o d z i ....................................  fi7 .0J
8% P i o t r k o w a ............................................... 63.60
6° 5 oD ligacje m W arsz. VIK i IX em . . 60,25
0% preińjow a poż. budowl...............................60.00

fl K C J E:
B a n k  P o l a k i ...................................................... 160,0 0
W e - l e l ................................................................. 38,00
Modrzeiów . . • • • • ' .....................3ó,C0
Starachowice..............................................12,0§
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Handlo®o - Przemysłowego
ul. Ad. Mickiewicza 33-a

(róg Montwiłłowskiej) 

odbtjazie się

dla mieszkańców m. Wilna, 
zoryanizcwąny przez 

Wojewódzki
Komitet Wyuuruy B.B.W.R.

 v \

Wstęp wolny.

W  imię p ra w d y.
W n b e c  fa ł sz yw ego  i t e n d e n c y j -  

n e g o  ośw ie t le n ia  w y p a d k ó w  n i e ­
d z i e ln y c h  w „Ognis .ku“ a k a d e m i c ­
kie™ p rz e z  p r a s ę  i o r g a n iz a c j e  e n ­
d e c k i e  na le ży  s tw ie rdz i ć  że:

1) W p r o t e ś c i e  m ło dz ie ży  a k a d e ­
mickie j ,  s k i e r o w a n y m  p r z e c i w k o  
w p r o w a d z e n i u  w m u r y  u n i w e r s y ­
te c k i e  p. S t r o n s k i e g o  w c h a r a k t e r z e  
p r z e o w r z ą d o w e g o  agi ta tora  w y b o r ­
czego ,  — o r g a n iz a c je  a k a d e m i c k i e  
( p o d a n e  pr zez  „ D z ie n n ik  W i le ńsk i )  
j a k o  ta k .e  nie b ra ły  u dz ia łu ,  n a t o ­
m i a s t  g r u p a  p r o t e s t u j ą c a  u iw o rz y la
i.ę s p o n ta n . c z n i  s z p rzeds ta wić .e l i  

r ó ż n y c h  z rze szeń ,  r epr ez i  n tu ją cyc h  
ty lk o  w ł a s n e  os oby .

2) G r u p a  m łod z i eży  a k a d e m i c ­
kiej ,  p r o t e s t u j ą c a  p r z e c i w k o  a n t y ­
r z ą d o w y m  w y s t ą p i e n i o m  p  o t r o m  
sk. t  6 o w lok a lu  „ O g n i s k a  ' ( d o  k t ó ­
r e g o  m a  r ó w n e  p r a w a  j a k  rr. io- 
d z i e ż  e n d e c k a ; ,  w y c z e r p a ł a  wsze lk ie  
ś rodki ,  by  z a p o b  ec g o r s z ą c y m  za, 
śc iom.  P o ś r e d n i o  lub b e z p o ś r e d n i o  
byli  p ro s z e n i  o n e d o p u s z c z e n i e  d o  
p r z e m a w i a n i a  w  „ O g n i s k u  * p. S i roń-  
sk i ego ,  w z g l ę d n i e  o p r z e n ie s ie n ie  
w i e c u  na  t e r e n  po zau r ,  we rsy te ck i :  
—  J. M. R e k t o r  U.  S. B., K u r a t o r  
Bra tn ie j  P o m o c y ,  Z a r z ą d  Bratn ie j  
P o m o c y  i w re s z c ie  organiz a to rzy  
w ie c u .

O ś w i a d c z e n i a  tej  g r u p y  m ło a z  e- 
ż y  a k a d e m i c k i e j  by ł y  w y r a ź n i e  s k i e ­
r o w a n e  p r z e c i w k o  o s o b ie  z z e w ­
n ą t r z  s p r o w a d z o n e g o  ag i ta tora ,  a 
r o w r . o c z e ś m e  n a jz a c ie k ie j s z e g o  p a  
szkv . i ian ta  w s t e s u n k u  d o  1 w ó r c y  
U n i w e r s y t e t u  W i l e ń s k ie g o

P. -zec iwko s a m e m u  z e b r a n i u  n ie  
b y ło  za s t r z e że ń .

Frosby m e  o d n io s ły  sku tk u ,  n a ­
to m i a s t  o r g a n i z a t o r z y  w ie c u  cyn ic z ­
n ie  oświadczyl i  o s o b o m  p o d e j m u j ą ­
c y m  s .ę  medjac j i ,  że  wł-aśnie d l a t e ­
go ,  że  są  p r o t e s t y  p r z e c i w k o  oso b ie  
p .  S t r o ń s k i e g o — w ie cu  n ie  od w o ła ją .

3) S icwapliwe  r z u c e n i e  s ię  t zw 
w s z e c h p o l a k ó w  | d o  d y s k o n t o w a n . a  
n i e d z i e l n y c h  w y p a d k ó w  w  „ O g n i ­
s k u "  d la  ce ló w agitacj .  p r z e d w y b o r ­
cze j  ( n a t y c h m i a s t o w e  w y d a n i e  ulo- 
tćk , sk o n f i s k o w a n y c h  p rz e z  W ł a d z e  
A d m i n i s t r a c y j n e  ze  w z g lę d u  n a  p o ­
d a n i e  ś w i a d o m i e  n i e p r a w d z i w y c h  
f ak tó w )  p o t w i e r d z a  w całej  r o z c i ą g ­
łośc i  p r z y p u s z c z en ie ,  że  in ic ja t orom  
w i e c u  za l eża ło  n a  s p r o w o k o w a n i u  
a w a n t u r y ,  d o  k to ie j  był .  na leżyc i e  
p r z y g o t o w a n i  i „ b o j o w o "  z o r g a n i z o ­
w a n i  (mobi l izac ja  sekc j i  bo k se r sk i e j

A .  Z .  S. i c z y n n i k ó w  p o z a u n i w e r t y -  
t eck lch) .

4) M e t o d  p r z e m o c y  f izycznej  u- 
żyli p i e rwsi  o r g a n iz a to r zy  wiecu ,  z a ­
t r z y m u j ą c  b ru ta ln ie  p r a g n ą c y c h  wejść  
r.a salę,  p o c z ą t k o w o  m o t y w u j ą c  to 
—  k o n t r o l ą  l i g h y m a c y j  s t u d e n c k ic h ,  
a n a s t ę p n i e  p o d  p o z o r e m  b r a k u  
w o l n y c h  mie jsc  (w te n c z a s  g d y  n a  
sali n ie  by ło ,  r a z e m  z o p o z y c ją ,  w i ę ­
ce j i a k  100 osób) .

Z e  m ło d z ie ż  p r o t e s t u j ą c a  d o  a k ­
tó w  p r z e m o c y  f izycznei  nie b y ła  
p r z y g o t o w a n ą — s-viadczą o t e m  naj-  
d o w o d n i e j  e n u n c j a c j e  e n d e c k i e g o  
d z i e n n ik a .  p>Hząctgo z d u m ą ,  że 
m ło d z i e ż  n a r o d o w a ,  b ę d ą c a  w m n i e j ­
szości ,  „dz ieln ie" u b ro n i ła  we jśc ia  
n a  sa lę  i o dni os ła  „ f i zy czn i  z w y c i ę ­
s tw o" .  „ K lę ska  fizyczi. a “ ( m ó w i ą c  
s ł o w am i  „ D z i e n n i k a  W i l e n s k l e g o " )  
m ło d z i e ż y  p r o t e s t u j ą c e j  p r z e c i w k o  
a n t y r z ą d o w e j  &g,rac ,i b y ł a b y  « a p e w -  
n o  n iemo żl iwą ,  g d y b y  t a  m ło d z ie ż  w  
r z e c z y w  stości u ż y ła  m e t o d  gwa ł tu .

5) U d z i a ł  w  w y p a d k a c h  n ie dz ie l ­
n y c h  c z y n n i k ó w  p o z a u n i w e i s y t e c -  
k ich  b y ł  c a łk ow ic ie  m e z c l e ż n y  od  
akc ji  p ro t e s t u j ą c e j  m ło dz i eży  a k a d e ­
mickiej ,  a w  ż a d n y m  w y p a d k u  m ł o ­
dz i eż  ta  nie  m o ż e  ponoś. .ć o d p o w i e ­
dz ia lnośc i  za  z a c h o w a n e  s ię ulicy, 
p o d n i e c o n e j  za j śc iem i o s o b ą  w a r ­
s z a w s k i e g o  ag i ta tor a .  s

N a t o m i a s t  o b r z y d l i w e m  fa ł s z e m  
je s t  i n k r y m i n o w a n i e  m ło dz i eży  a k a ­
d e m ic k ie j  f a k tu  bi.-ia szyb  i t. p. 
e k s c e s ó w .  T e g o  ro d z a j u  o s k a r ż e n i e  
r z u c o n e  p rz e z  „Dz.  Wil . "  (Nr. 2 5 0 z 
d n i a  29.X  b, r. w z m i a n k a  p. t. „ E c h a  
n a p a d u  na „ O g n i s k o "  a k a d e m i c k i e " )  
n a  m ło d z ie ż  a k a d e m i c k ą ,  o raz  p o ­
d o b n e  „zw ro ty  a g i t a c y jn e " ,  u ż y te  
p r z e z  t. zw. w s z e c h p o l a k ó w ,  n i e ­
z d o l n y c h  do  u s z a n o w a n . a  godnośc i  
s w ych  k o le g o w  — p r z e c i w n i k ó w  —  
są  w ła śn ie  m ia r ą  p o z i o m u  e t y c z n e ­
go  organiza to.-o w w ie cu  i o b e c n e j  n a ­
go nk i  n a  m ło d z i eż  a k a d e m i c k ą ,  s to ­
jącą  p r zy  M a r s z a ł k u  P ł s u d s k l m

W imie niu  G i u p y  M ło d z i e ż y  Aka- 
d e m i c k . e j  p r o t e s tu ją c e j  p**zecjwko 
a n t y r z ą d o w e j  agi tacj i  w  „Ogn.s l ru"  
A k a d e m i c k i c m  w d ni u  26 X  1930 r.

( — ) L .  K r a w a c k i  
s tud.  wyd .  h u m a n i s t y c z n e g o .

(—  Si. K laczynski.
(—) W Bołubewice.
(— ) W7. Rubieński.
(— ) Z. Zajcówna,

( — ) Z .  Gawroński.
(— ) H .  Cygankiewicz.
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W Y S T A W A  P H I L I P S A

R F  D I O  I Ś W I A T Ł O
Wilno, ulica Mickiewicza Nr. 23.

ii

O t w a r t a  c o d z i e n n i e  p r ó c z  p o n  e d z i a ł k ó w  o d  g o d z i n y  5 -  9 w.ecz  
D e m o n s t r a c j e  o d b io r n ik ó w ,  g ło ś n 'k ó w ,  a p a ra t ó w  ano dovzych  i p ros  
to w n i k ó w .  N a  m ie j scu  b e z i n t e r e s o w n i e  u d z .e  a s ię w sze lk i ch  p o r a d  

w  dz ie dz in ie  te c h n ik i  ra d jo w e j .
) - (  W S T Ę P  W  O L N Y ) - (  ns s

P A R A D A  MIŁt l SC .1
w  r o l i  t y t u ł o w e j *

K , A U A f C E ’ A  C H E V A U E . l
i c z a r u j ą c a  JEANETTE MAC DONALD

w k r ó t c e  w  k i n i e  f , H O L L Y \ V O O D * <

Prowokacja N. D.
w  ni edz ie lę  b y ł e m  p r z y p a d k o w o  

w  O g n i s k u  A ka dem ic i c ie m ,  przy 
ul. Wie lk i t i ,  gdz ie  m i a ł e m  m o ż n o ś ć  
stv lerdzić k a r y g o d n e ,  p r o w o k a c y j n e  
w y s t ą p i e n i e  s ły n n e g o  d z i a ła cza  e n ­
d e c k i e g o ,  p. St rońsl .  iego, k t ó r e  s p o ­
w o d o w a ł o  p o ż a ł o w a n i a  g o d n y  fak t  
o s t r e g o  s ta r c ia  d w ó c h  o b o z o w  aka -  
d e m . c k i c h

Ja k  zw yk le ,  p r z e m ó w i e n i e  p . S t r o ń ­
sk ie g o  z a w i e r a ł o  s t e k  g ró ź b  p o d  
a d r e s e m  ludzi ,  k i e ru ją c y c h  o b e c n i e  
n a w ą  p a ń s t w o w ą .  P a d a ł y  g r o m k ie  
f razesy ,  ż e  ut rac i l iśmy, ja k o  p a ń ­
s two ,  a u t o r y t e t  n a  forum  mi jdzy-  
n a r o d o w e m ,  ze z n a m i  n .e  l iczą się 
m o ż n i  po l i tycy  E u r o p y .

j a k o  c ę ż k ą  k o l u b r y n ę ,  w y t o c z o n o  
zarzu t ,  że  n a s z a  p c l . t y k a  z a g r a ­
n i c z n a  o: mie li ł a n i e m i e c k i e  s fe ry  
ofic ja lne  ( p a ń s t w o w e  i p a r l a m e n ­
t a r n e j  do  o tw a r t e j  akcj i ,  zm ie rz a ją c e j  
d o  rewizj i  n a s z y c h  g ran ic  z a c h o d ­
nich..  N a r e s z c i e  h i s te r y c z n e  ok rzyk i  
p io f e s o r a ,  ze  cza s  już  n a d c h o d z i ,  
„by  z t e m  w s z y s i k i e m  zrobić  u n a s  
p o r z ą d e k " .

S ł u c h a ł e m  . n ie  w ie rz y ł e m ,  b y  
m o ż n a  było  d o p u ś c ić  d o  p o d o b n e j  
p r o w o k a c j i  w o b e c  m ło d z ie ż y  a k a ­
dem ick ie j ,  t a k  ł a t w o  n i es te ty^  w o b e c  
n i e w y r  abienia pc ty cz n e g o ,  p o d d a ­
jące j  się w p ł y w o m  d e m a g o g j i .  T u  
j e d n a k  z c a ł ą  p r z y j e m n o ś c i ą  s tw ie r ­
dzić m u s z ę ,  ze  o d ł a m  tej  m ło d z i e ż y  
z d r o w o  m y śl ą c y ,  z a p a t r z o n y '  w 
s w e g o  i d e o w e g o  W o d z a ,  g o d n i e  
repr*  z e n t o w a n y  by ł  p r z e z  kol.  K ra -  
w a c k ie g o ,  k t ó r y  z z i m n ą  krwią ,  g od- 
nośc ią  i b o h a t e r s t w e m  o d p i e r a ł  a tak i  
roz juszone]  m o w ą  a g i t a t o r a  g ru py .  
N ie s te ty ,  a p e l  w i ę k s z e g o  o d ł a m u  
wi leńsk ie j  m ło d z i e ż y  a k a d e m ic k ie j ,  
b y  n ie  z n i e w a ż a ć  k o c h a n e g o  O p i e ­
k u n a  w s z e c h n i c y  w  jej  m u r a c h ,  nie 
zna laz ł  o d d źw ięku . . .  J a d  n ie n a w  jc i , 
s ą c z ą c y  ię z us t  p r e l e g e n t a ,  o t u ­
m a n i ł  u m y s ł  ob ecn y ch . . .  K r z y k i e m  
h l s t c y c z n y m  z . g ł us zon o  w y w o d y  
kol .  K r a w a c k i e g o ,  k tó r y  zgłosi ł  d e k l a ­
r ac ję  części  m ło dz ie ży ,  p r o te s tu ją c e j  
p i z e c i w k o  p. S t r o n s k i e m u .  Prof .  Ko-  
m a r n  cid n a w e t  z d o b y ł  się n a  a k t  
t e ror u ,  o d b i e r a j ą c  o d  kol.  K r a w a c ­
k ie g o  leg itymacji  a k a d e m . c k ą  i gro 
żąc  m u  s ą d e m  d y s c y p l i n a r n y m .

W  t y m  czas ie  bo jówkj i  e n d e c k a  
w y w o ł a ł a  g o r s z ą c e  za j śc ia *przy 
we jś c iu  d o  loka lu  O g n i s k a  i n a  
s c h o d a c h .  W  b ru t a ln y  s p o s ó b  o d ­
p ę d z a n o  a k a d e m i k ó w ,  k t ó r y c h  w y ­
gląd  z e w n ę t r z n y  n ie  o d p o w i a d a ł  
g u s t o m  b o ió w k i .  Z n i e w a ż o n o  n a w e t  
p a r u  ko legów,  b i to  laskami. . .

Z a i s t e ,  k to  s ie je  wia tr ,  t e n  zb ie ra  
burzę!

S m u t n e  r e f leks j e  n a s u w a j ą  się z 
p o w o d u  za jść  n i ed z ie ln y ch .  J ak  
a ł u g o  w ł a d z e  b ę a ą  t o le r o w a ły  p o  
d o b . i e  p r o w o k a c j e  e n d e c k ie ?  P r z e ­
c ież  n a  w y s t ą p i e n i a  a n t y r z ą d o w e  
k o m u n i s t ó w  i i r .nych w y w r o t o w c ó w  
6ąd i w ł a d z e  b e z p i e c z e ń s t w a  d a w n o  
zn a lą z ły  r a d y k a l n e  s p o s o b y  walki ,  
a  czy i d e n t y c z n e  w y s t ą p i e n i a  p a n ó w  
z N a r o d o w e j  D em ag o g j i  i Ana rc j i ,  
p o z u j ą c y c h  n a  „ Z b a w c ó w  O j c z y z n y "  
n ie  b ę d ą  śc ig an e  p r z e z  pr aw o?  D o ­
sy ć  d e p r a w o w a ć  m ł o d o c i a n e  du sze .  
D o s y ć  są c z e n ia  t ru c iz ny  m or a ln e j  
g o  se rc  czys tych ,  g a r n ą c y c h  się k u  
ż a r o w y m  i d e a io m ,  k t ó r y c h  s y m b o ­
le m  jest  n a s z  u m i ł o w a n y  W ó d z  —  
Ma rsza łe k  P i ł sudski .  Ż ą d a m y  z a ­
o p i e k o w a n i a  się r e k i n a m i  w y b o r ­
czymi ,  ż a r u j ą c e m i  n a  r r ł o d y m  n a ­
r y b k u  a k a d e m i c k i m .

N iezrzeszony .

Pozycja gabinet-j Tardieu jest pewna.
P A R Y Ż ,  39 .X  (■Pat). W o b e c  zbli­

żającej się sesji parlamentarnej cała  
uw aga  sk ierow ana  jest na sytuację  
gabineru Tardieu, a uwłaszcza na  
stanow isko  Brianda. W / g  w sze lk ieg o  
praw d o p o d o b ień stw a  gaDinet ten u- 
trzyma się  przy w ładzy. U o a w ia n o  
s ię  p o w a żn ie  o fen zy w y  w  sen ac ie ,  
lecz  Poincar : stanął otwarcie  po
stronie gabinetu  i uzyl sw e g o  »uto- 
rytetu, aby w płynąć  na u sp okojen ie  
um ysłów . N ied o ść  jednanże  —  p isze  
„ P a . i s  Midi" — że  ch w ilow o  nie za-

0 dopływ kapitałów.
Dzienniki wczorajsze przyniosły  

niezmiernie pocieszającą w iadom ość  
dla każdego obywatela, p ia g n ą ceg o  
rozkwitu gospodarczego  Folski. Oto 
bawi w Warszawie aż kilkanaście  
przedstawicielstw kapitalistów zagra­
nicznych, pragnących ulokować w Pol­
sce  wolne kapitały na dogodnych  
warunkach.

Nie potrzeba chyba przypominać,  
jaK Kolosalne znaczenie miały dla 
Polski d ługote im m ow y i nisko-pro- 
centow y kredyt zagraniczny. Gigan­
tyczny plan osuszenia Polesia, regu­
lacja \ \  >sły, budowa szos i kanałów,  
słowem  inwestycje m ogące  uczynić 
nas Krajem bogatym, pozostającym  
w całośc’ na poziomie naszego  Po­
morza i Wielkopolski —  wymagają  
miljardów złotych. Rozbudowa miast, 
udoskonalenie  rolnictwa, walka z bez­
robociem , wymagają również y/kła­
dów, które nani m oże dać jedynie  
bogaty Zachód.

Zastanówm y się jednak, kiedy  
warunki pożyczek będą dogodniejsze,  
czy wtedy, kiedy nastąpi współpraca  
Ri.ądu z Sejm em , czy wtedy, kiedy 
przedłożenia rządowe będą znowu  
przez Sejm odrzucone? Oczywiście, 
że każdy pożyczający duże pieniądze, 
chce m ieć m axim um  gwarancji. I 
taK sam o, jak nie pożycza się rodzi­
nie, która się kłóci zamiast praco­
wać, tak sa m o  nie pożycza się kra­
jowi podzielonem u na dwa wrogie  
obozy. Czyżby jednak kapitaliści za­
graniczni byli do takiego stopnia  
lekkomyślni, ażeby nie doczekawszy  
się  rezultatu wyborów ryzykować  
chcieli swoje wkłady. Odpowiedź na 
to bardzo prosta. I Francja i A m e ­
ryka wiedzą dosk on a le  od swoich  
poselstw, co się w PoLce dzieje. W ie­
dzą, że obóz Marszałka Piłsudsk\ey o 
ma 100 proc. szans na zwycięstwo  
przy wyborach. Starają się więc za­
wczasu to zwycięstwo zdyskontować,  
zanim m e przyjadą do Warszawy in­
ni konkurenci, zachęceni stabilizacją 
polskich sto sun K Ó w  politycznych.

Przyjazd tedy do  Warszawy kapi­
talistów zagranicznych jest pierwszą 
jaskoiKą zwycięstwa jedynki.

Oczywiście, każdy, kto pragnie, 
ażeby ten przypływ złota do Polski 
nastąpił, musi popracować trochę  
przed wyborami, ażeby pożądana  
przez Zachód harmonja pracy w s a ­
mej rzeczy nastąpiła. N ie  powinien  
dać odciągnąć  od wypei. ienia sw e­
go  obowiązku zawodowym  narzeka­
ć /o m  i propagandzistom  partyjnictwa. 
Kto chce polskiego jutra, bogatszego  
i szczęśliwszego, niż Dziś, ten musi  
wytworzyć harmonję Sejmu z Rzą­
dem , czyli g łosow ać ra  jedynkę.

S i l n e  l o t n i c t w o  t o  p o t ę g a  F » a r * i s t w u J  P o p ie r a jc ie  p r z e m y s ł  k r a jo w y

Szttkker mistrzem świata.
B U D A P E S Z T .  3Q.X. (Pa t ) .  W  z a ­

w o d a c h  z a p a ś n i c z y c h  o m is t r z o s t w o  
ś w ia ta  S z t e k k e r  z d o b y ł  m i s t r z o s tw o  
ś w ia ta  w  w a d z e  ciężkiej .

g r a ż a  nic g a b i n e t o w i  1 a rd ieu .  N a l e ­
ży je sz c z e  p o s t a r a ć  się, a b y  sy t u a c j a  
us ta b i l iz ow a ła  się o s t a te c z n ie .  W o ­
b e c  p r z y g o t o w u j ą c y c h  się p o w a b ­
n y c h  w y p a d k ó w  n a z e w n ą t r z ,  t r z e ­
ba  k o n ie c z n ie  p rze j ść  o d  r ó ż n i c z k o ­
w a n i a  się r o z m a i t y c h  u g r u p o w a r  
p a r l a m e n t a r n y c h  d o  u s t a l e n i a  p o ­
w a ż n e g o  s t r o n " ic tw a  p a r l a m e n t a r n e ­
go,  k tó r e b j '  m o g ło  stawii  czo io  za- 
r ' w n o  p oł oż eni  j  z e w n ę t r z n e m u ,  ja k  

w e w n ę t r z n e m u .

v m

S E N S A C Y J N E  W Y N A L A Z K I .
P r ? e d  p a r u  laty u k a z a ł a  się n a  

n k u  k s ię g a r s k im  p a r u  o m o w a  ks iąż-
p. t. „ F o k  1974“. N a z w i s k o  a u ­

ra w y p a d ł o  mi na ra z i e  z pamięci ,  
j ść,  ż s  k s ią żka ,  n a p i s a r a  ż y w y m ,  
d rn y m  s ty l em ,  t r a k t o w a ł a  o te m ,  
■ b ę d z i e  za lat  k i lkadz ies ią t .  M  ę- 
:y inn em i ,  j e d n y m  z b o h a t e r ó w  
lążki  j est  n ie jak i  K r u s e n s t e r n ,  kró-  

d o k o n a ć  mia ł  g e n j a l n e g o  w y n a -  
i k a  ja k ic hś  t a j e m n i c z y c h  promie -  
, dz ia ła ją cy c h  n a  m o t o r y  s am e lo -  
w i un i f c ruchomia ,ących  je w t e n  
iosób n a  d u ż ą  o d l e g ł o ś ć  R z e c z  
osta ,  w y n a l a z e k  te n  mia ł  koloss 
i z n a c z e n i e  dla p a ń s t w a ,  k tó r e  go 
yzvs ka ło  w wojn ie  z pr zec iwni -  
em.

Dziś  fan taz ja  p o m i e n i o n e g o  a u ­
ra z d a . e  się z n a , d o w a ć  urzeczy -  
i s tmenie .  O i o  n a d e s z ł a  wiadoniu :  ć 

A.  T . — i c z n t j  z W i e d n i a ,  j a k o b y  
ad sask i  mi nł d o k o n a ć  s ens acy j -  
' ch  p r ó b  z p e w n y m  w y n a la z k ie m ,  
na ł a j ą c y m  n a  ooieg łc  s< n a  m o t o r y

a u t  t ak ,  że te  os t a tn ie ,  n ib y  n a  sk i ­
n ie n ie  różdżki  cza rn oks-ę sk ie j ,  s t a ­
wały .

Bl iższych s z c z e g ó łó w  o tym,  
i s t o tn ie  s e n s a c y j n y m  w y n a l a z k u  nie 
z n a m y .  N ' c  z r e sz tą  d z i w n e g o  S k o r o  
b o w i e m  w y n c l a z e k  taki  n a p r a w d ę  
istnieje,  r z ą d  n iemieck i  z p e w n o ś c i ą  
z a z d r o ś n ie  s t r z e c  b ę d z i e  ta je m nic y .  
K a ż d y  inny  r ząd  u c z y r i ł b y  to sa 
m o .  F rz e c ie ż  p o s :a d a n ie  a p a r a t u ,  
p r z y  p o m o c y  k t ó r e g o  m o ż n a  d o w o l ­
n ie  u n i e r u c h a m ia ' '  s a m o c h o d y ,  a 
m o ż e  n a w e t  sa m o lo ty  armji  n i e p r z y ­
jac ie lskiej ,  n ’emal  ca łk ow ic ie  p r z e ­
s ą d z a  w y g r a n ą .  S k ą d i n ą d  tak  s p o ­
s ó b  walki ,  j a k o  b e z k r w a w y ,  by łb y  
n a w e t  p o ż ą d a n y .  L e p s z e  to,  niż t r u ­
ją c e  gazy ,  b o m b y  czy in n e  „ p r o m i e ­
n ie  śm.erc i".

P r a s a  n i e m i e c k a  don o s i  zkole i  
o  i n n y m  w y n a l a z k u ,  d o k o n a n y m  
p r z e z  p e w n e g o  inż yni er a  w ło sk ie g o  
z Gen u i .  W y n a l a z k i e m  ty m  m a  by c  
t. zw. la ta ją c y  cz łowiek .  C n o d z i  tu

0 n ew.e lk  i tosunicowo apiaraf, u m i e ­
sz c z o n y  n i  p le c a c h  lo tn i ka  i p rzy-  
p o m i n a j ą c y  k s z t a ł t e m  d w u p ł a t o w i e c .  
R o z p i ę t o ś ć  p ł a t r  w n ie  p r z e w y ż s z a  
6  nr.tr. A p a r a t  w p r a w i a n y  jes t  w 
r u c h  przy  p o m o c y  »migi, p o r u s z a n e j  
m a ł y m  m o t o r k i e m  o «.!e 5 H.  P.
P o d c z a s  lo tu  m o ż e  c z ło w ie k  us iąść  
n a  m a ł e m ,  lecz w y g o d n e m  s iode łku .  
A p a r a t  p o s i a d a  ster .  O g ó l n a  w a g a  
a p a r a t u  w y n o s i  z a l e d w i e  30 kg.,  
p r z y c z e m  m o ż e  o n  r o z w i n ą ć  s z y b ­
k o ś ć  60 kim. n a  god z in ę .  Na  wsze lk i  
w y p a d e k ,  a p a r a t  z a o p a t r z o n y  jes t  
w s p a d o c h r o n .  W y n a l a z e k  p o w y ż s z y  
b u d z i ć  vzinien w k a ż d y m  z n as  r a  
d o s n e  u c z u r  a. P o m y ś l m y  tylKo: 
p r z y c z e p . a m y  sobie  d o  p l e c ó w  a p a ­
rac ik ,  s i a d a m y  n a  s io d e łk u  i j a z d a  
z w iz y tą  d o  z n a jo m y c h .  I co nas  
w t e d y  o b c h o d z ą  m a g i s t r a c k ie  bruk i
1 chodnik i?

Nie  k o n :ec  j e d n a k  n a  te m .  W y ­
n a la zczo ś ć  l u d z k a  s i ęga  co raz  daiej .  
E x c e ls io r  —  oto  h as ł o  w s p ó ł c z e s ­
n e g o  cz ło w ie k a .  S ł y n n e  z a k ł a d y  Jun- 
k e r s a  w  D e s s a u  (N ie m cy)  b u d u j ą  
o b e c n i e  a e r o p l a n ,  p r z e z n a c z o n y  
sp ec j a ln i e  dla s t ra tos fe ry .  S t r a t o s t e r a  

\

j est  to,  j ak  w i a d o m o ,  w a rs tw a ,  r o z ­
c ią ga j ąca  s ię  p o w y ż e j  10 k m. w 
gó rze ,  a  w i ę c  b ę d ą c a  właściy  ie 
a tm o s fe r ą  o b a r d z o  z n a c z n e m  ro z ­
r z e d z e n iu .  A e r o p l a n  t e n  m a  —  w /g  
obl i czeń  s p e c j a l i s t ó w — o s i ą g a '  s z y b ­
k o ś ć  d o  800 kim. r.a g o dz in ę .  Jest  
to  sz y b k o ść ,  k tó re ;  e s z c z e  n ik t  d o ­
ty c h c z a s  n ie  os iągną ł .  zy takiej  
sz ybkośc i  p o d r o ż  z Ber l ina  do P a r y ­
ża  t r w a ł a b y  z a le d w ie  g o d z i n k ę ,  zaś 
z Ber l ina  do  N o w e g o  Y o r k u  — 
7 godzin .

P r a c e  n a d  k o n s t r u k c j ą  t e g o  su- 
p e r - a e r o p l a n u  p r o w a d z o n e  s ą —rzecz  
a s n a  —  w  wie lkie j  t a je m n ic y .  N i e ­

w i a d o m o  t .5 n a raz s j ,  j a k  d a l e k o  
b u d o w a  s ię  p o s u n ę ł a .  T o  p e w n a ,  
że  p r o w a d z i  s ię j ą  z c a ł ą  s t a r a n ­
nośc ią  c e l e m  uni k n ię c ia  n i e p o w o ­
dzen ia ,  j a k  to  np .  mia ło  'miej sce 
p r zy  n ie for tu nn e j  p r ó b ie  lotu prof.  
P i c c a r d a .  Sz cz e g ó ln ie  t r u d n o  było 
r o z w i ą z a ć  p r o b l e m  m o to ru ,  d o s t o s o ­
w a n e g o  do  te g o  a e r o p l a n u .  W i a d o ­
m o  b o w i e m ,  ż e  s?ła m o t o r u  obniża 
się w m ia r ę  p o d n o s z e n i a  s ię a p a ­
r a t u  w górę.  T a k  np .  n a  w y s o k o ś c i
10.000 ml,  m o t o r  o  sile 500 H.  P.

k l  fliożaa si? wzbogacić? Czy 
należy grać?

Na powyższe pytanie należy wręcz 
twierdząco odpowiedzieć. Podobnie  
m ożnaby się zapytać, czy chory m o ­
że wyzdrowieć; owszem , lecz tylko 
wtedy, gdy podda się należytej ku­
racji i to u od oow ied n iego  lekarza. 
Wygrać zaś m oże tylko ten, kto gra 
i to w odpowiedni sposób .

Jest  rzeczą stwierdzoną, że im 
wyższa kultura d a n eg o  narodu, tem  
bardziej rozwinięta jest u n iego chęć  
gry i zakładu. Nigdzie więcej nie  
grają, jak w Anglii. Dziwnem się to  
moża wydać pozornie, iecz przy bliż- 
szem rozpatrzeniu można znaleźć  
głębsze tego  powody. Społeczeństwo  
bowiem ośw iecone potrafi zdooyć  
sobie  jasny sąd o każdej sprawie i 
rozróżnić między jednym  a drugiem  
rodzajem gry.

Gra, o której tu mówić chcemy,  
ma tylko nazwę wspólną grom ha­
zardowym, demoralizującym ludzi i 
niszczącym im nerwy Przy tych 
grach można wiele stracić, podczas  
gdy szanse  wygianej są m ałe i zaw­
sze zupełnie przypadkowe. Natomiast  
przy zakłaaach, a w znacznej mierze  
i przy loterji klasowej jest pewna  
część szans wygranych w pewnych  
gran.cach określona i niezmienna.

Należy przeto zapoznać się z m oż­
liwościami wygranej, jakie zapewnia  
22-a Loterja Kiasowa, Nie wszystkim  
wiadom o, że  do  bieżącej loterji zm ie­
niła Generalna Dyrekcja Lot. Państw.,  
po objęciu urzędu przez n o w e g o  Dy- 
r eK tora ,  plan gry w tak korzystny  
sposób , iż Polska Loterja Państwowa  
wysunęła się  na czoło ioteryj świata. 
W szczególności powiększono znacz­
nie ilość tudziez wysokość głównych
1 średnich wygranych.

W ciągu jednej Loterji zostaje  
rozlosowanych pomiędzy uczestników  
niebylejaka sum a, bo aż 32 miijo- 
ny złotych. Zdum iewającem  jest 
wszakze, że ok o ło  2.000 graczy otrzy­
muje od I.OOC.OOO do 1 000 zł., a 
przeszło 5 000 po zł. 500. 1 o  wystar­
cza, by całą gm in ę  ludzi zasypać  
potokiem złota. Zdamy sobie  sprawę  
z znaczenia tego, jeśli uwzględnimy,  
że co drugi los wygrywał

Położono zatem definitywnie ko­
niec system owi obdarzania jednego  
lub kilku nawet szczęśliwców masą  
pieniędzy, podczas gdy innym ni 
grosz nie przypadł w udziale.

Również i ilość wielkich wygra­
nych jest wielka, iż dziwić się jeno  
wypada, skąd bierze się tyle głów  
nych wygranych: 400.000, 30Ó 000,
200.000, 200.000, 100,000, 100.003,
100.000, i 00 000, 100.000, 100.030,
2 po 7f\00Cf®7 po 50 .000 ,5  po 25.000, 
14 po 23.00C i t. d. i t. d. Najwięk-  
szem  wydarzeniem Loterji jest bez­
sprzecznie główna wygrana wraz z 
prem-ą, która w szczęśliwym wypad­
ku m oże przypaść na jeden los w 
niebywałej wysokości

--

ro zw ija  siłę  z a le d w ie  100 H.  P .  
T łu m a c z y  si^ to  m a łą  z a w a r to śc ią  
t le n u  w  g ó rn y c h  w a r s tw a c h  a t m o ­
sfery . T r u d n o ś ć  t ę  i e d n a k  p o k o n a n o  
szczęś liw ie ,  Drzez z a s to s o w a n ie  s p e c ­
ja ln eg o  K o m p reso ra ,  k tó ry  do  z a m ­
k n ię te g o  h e r m e ty c z n ie  m o to ru  d o ­
p r o w a d z a ć  b e d z -e  s z tu c z n e  p o w ie ­
trze .  Z b u d o w a n o  ró w n ie ż  k a b in ę  o 
m o c n y c h  śc ian ach ,  k tó re b y  m o g ły  
s ta w ić  s k u te c z n y  o p ó r  ró żn icy  p o ­
m ię d z y  c iśn ien iem  z e w n ę t r z n e m  a 
w e w n ę t r z n e m

L o t  w s t r a to s f e r ze  n ie ty l ko  o d b y ­
w a ł b y  s ię z sz y b k o ś c ią  b e z  p o r ó w n a ­
n ia  w i ę k s z ą  niż w a t m o s f e r z e  Wła­
ściwej ,  lecz —  co w a ż n i e j s z a — bv łb y  
o wie le  b e z p  acznie j szy .  niż  d o t y r h  
c z s s o w e ,  n i skie  loty.  N a  w y so k o śc i
10.000 mt.  wia t ru  b o w i e m  nigdy  n i e ­
m a ,  za ś  p r ą d y  p o w i e t r z a  p o s u w a j ą  
s ię  z n a c z n ie  wolniej .

R z e c z  p ro s ta ,  p r o :e k t l o t u  w  s tra-  
to s fe rz e  w z b u d z i ł  wielki.s z a in te r e ­
s o w a n ie  w s fe ra c h  n a u k o w y c h  c a łe ­
go św iata .

N a  z a k o ń c z e n i e  w s p o m n ę  o w y ­
n a l e z i o n y m  p r z e z  , W ł o c h u  n a z w i ­
s k ie m  D m e n e t o z a ,  auc ie ,  o j. semen

T.000.P0C ZłoWcłl.
Kolektura Loterji Państwowej mu- 

giaby łatwo zaspokoić c iekaw ość  
tych, którzy pytają „...skąd ci ludzie  
biorą tyle pieniędzy?*, jednak o b o ­
wiązująca tajemnica kolektorska nie  
pozwala na podaw anie nazwisk w y­
grywających do powszechnej w iado­
mości. Pytanie pozostaje bez o d p o ­
wiedzi, a tylko na ucho opowiadają  
sobie  o tych, którzy p ew n ego  dnia  
otrzymali od największej i najszczę­
śliwszej Kolektury Lot. Państw. „Na­
dzieja" we Lwowie, w zamkniętej 
kopercie list następującej treści: „Ma­
m y przyjemność donieść  W. Panu, 
że na J e g o  los Nr . . . padła w 
klasie . . . wielka wygrana w kwocie  
Zł. . , . Równowartość tejże m oże  
W. Pan podjąć w naszej kasie za 
okazaniem  losu wygranego*. Tego  
rodzaju listy uszczęśliwiły już wiele  
rodzin, tysiącom ludzi przynosząc ra­
dość, szczęście i zapewniona przy­
szłość.

Niech zatem  każdy, kto otrzyma 
orertę kupr.a losu Loterji, rozważy 
dobrze, czy nie jest IeKkomyślnoscią  
niewykorzystanie takiej sposobności.  
W dzisiejszych czasach jedynie m ą­
drą i rozważną jest decyzja pośw ię­
cenia kilku złotych na kupno szczę­
śliwego losu Państwowej Loterji Kla­
sowej

Wybrać należy kantor, mający o- 
góln ie  największą s u m ę  wygmnych. 
Kantorem takim, który jest najwięk­
szą i najszczęśliwszą Kolekturą w 
kraju, jest „Nadzieja", Lwów, Syk- 
stuska 6, zwłaszcza, że w ostatnich  
loterjach sprzyja jej niepywałe szczę­
ście. Możliwość wygranych zaś tam  
będzie największa, gdzie najwięcej 
losów  się znajduje. Główna wygrana  
nie idzie wprawdzie za danem  miej­
scem , jednakowoż z czasem  to m ie j ­
sce  będzie miało najwięcej szczęścia, 
które najwięce| losów posiada. To 
jest fakt: im więcej losów, tem wię­
cej szans wygranych; — statystyczny 
pewnik, każdem u dośw iadczonem u * 
giaczowi dostatecznie znany. (k)

LOSY
l ej KLASY

ll-m P i l i .  lw u  Klasowej
są do nabycia w najwięKszej i naj­
szczęśliwszej Kolekturze w kraju

„NADZIEJA*
Lwów, Sykstuska 6.

Główna wygrana 1.000.000 zł.
C o  d r u g i  lo s  w y g ry w a !  

Ciągnienie już 18 i 20 listopada b. r.
C E N Y  L O S Ó W :

Ć w ia r tk a P o ło w a G ały
Z ł .1 0 .— Z ł. 2 0 . - Z ł.  4 0 .—

W y c i ą ć  1 w j - p e łn )o n n  n a d e s ł a ć !

K a r ta  z a m ó w  en K. W ił.
Do „Nadziei4*, Lwćw.Sykstuska C

N in ie jsz em  zam aw ia m :
Y  losów ca ły ch  po Zł. 40.—

,  p o łó w e k  „ „ 20.—
„ ćwiai-t.ek .  „ 10.— 

N a le ż n o ść  Zł. .....  n isz cz ę  n a ­
ty c h m ia s t  do o trz y m a n iu  lo só w  b la n ­
k ie tem  P . K. 0 ., d o łą c z o n y m  m l prz,ez 
F irm ę  do losów .

Im ię  i  n a z w is k o ____________________

D o k ła d n y  a d r e s ...............

tylko kole . W yn a lzca  n azw ał swój  
aparat „m otokołem ". O ryginelny  le n  
poiazd w praw iany jest  w  ruch przy  
p o m o cy  zw y k łeg o  motoru. Z  ch w i­
lą, gd y  w ehikuł zaczyn a  się poru" 
szać, pasażer  m o ż e  usiąść  zupełn ie  
b ezp .eczn le  na o d p o w ied n iem  s io ­
dełku. M aszyn a  rozwija dużą sz y b ­
kość, d a jsc  przytem  wielką o s z c z ę d ­
n ość  na materjałach palnych. T a k  
np. zu życ ie  b en zyn y  na przestrzeni  
100 kim. w y n o s ,  za led w ie  1 litr. 
„Mot->k_ił“ m a jredn icy  1 mt. 70 cm .

Jak w idzim y, w ynalazcy  ni< 
próżnują. W ciąż  s ię  d ow iad u jem y o  
jakimś n o w y m  pom yśle ,  n o w y m  
ip a r a - ie ,  now e; m aszyn ie .  I gd y b y  
w  dziedzin ie  etyk spo łeczne;  i ir-ę-  
d zyn arod ow e p o stęp  b y ł  rów nie  
wielki, jak na polu techniki, n iech y b ­
nie  zaistniałoby już na ziem . K ró­
les tw o  Boże, jak chcą  mesjaniści i 
m ożnaby  na serjo zacząć  m ów ić  o  
pa ;yfiKacii ' wiata, iak pragna p a ­
cyfiści. J .
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WIEŚCI I O B l U Z K I  z  K R A J U
Piękny dai ministra pa ctle rellgtjno-

oświalowe.
M in is te r  R e fo rm  Rolnych ,  p.  d r  W ' t o l d  S tan iew icz ,  o f ia ro wa ł  132 zl. 

a a  ob razy  b.bl i jne  d la  szkoły  p o w s z e c h n e j  w K o le sn ik ach .  D z i a t w a  już 
k o r z y s t a  z p i ę k n y c h  o b razó w ,  jes t  wielce  z nich u r a d o w a n ą  i czu je  w ie lk ą  
w d z ię c z n o ś ć  d la  h o jn e g o  or ia ro d a w c y .

Przyjazd wiceministra Wyznań Religijnych i 
Oświecania Publicznego, ks, Żongołławicza, do 

pow. lidzkiego i szczuczyńskiego,
W  dniu  5 l i s to p ad a  p r z y b ę d z i e  do  Ejszyszelc v icemi . l i s ter  W y z n a ń  

Re l ig i jn ych  i O ś w i e c e n i a  P u b l ic zn ego ,  ks.  Zorię-ołłowicz, c e l em  d o k o n a n i a  
wizy tacj i  szkół  w m ia s t e c z k u .  Z  E js z y s z e k  ks. Z o n g o ł l o w i c z  u d a  siy przez  
R a d u ń , Z abł oć ,  N ow y  D w ór .  O s t r y n ę  i D z ic in b ró w  do  S z c z u c z y n a ,  gdz ie  
p r z e p r o w a d z i  w izy tac ję  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h ,  o r az  a d b ę d z r e  k o n f e r e n c j ę  
Ł p rz ed s t aw ic ie la m i  w ła d z  m ie j s c o w y c h  i szko lnych .

P o b y t  ks Z o n g o ł ł o w i c z a  w O k r ę g u  L id zk im  n a d a r z y  s p o s o b n o ś ć  
z e tk n ię c ia  się z n im w y b o r c ó w  z O k r ę g u  Lidzk iego ,  j a k o  z 2-gim k a n d y ­
d a te m n a  liście p a ń s t w o w e j  i o k r ę g o w e j  BBVtR.

Znowu znaleziony granat przyczyną tragedji.

A  t C J  \  P R Z E  t W Y B O R C Z L

N a te ren ie  g m in y  jaż n ień sk ie j w z a śc ia n ­
k u  p o d w y so k ie  z d arzy ł sic  n ieszczęśliw y  wy 
P -ulek , k ió ry  w śród  oko liczn y ch  m ieszkań- 

« ó w  w yw ołał o rz y g n ęb ia ją ce  w rażen ie .
9 -le tn i A nton i B a rlic k i znu iazł g ra n a t 

T ęczny. k tó ry m  po czą ł m an ip u lo w ać , p o w o ­

d u jąc  ek sp lo zję . S ita  w ybu ch u  b y ia  ta k  w iel­
ka , że n ieszczęśliw y  c h ło p iec  ro z sza rp a n y  
zo sta ł na  d ro b n e  k a w ałk i. O jciec o fia ry  tra  
g iczncgo  w y p ad k u  W ład y sław , k tó ry  z n a j­
d o w ał się  w p o b liżu  zo sta ł u łam k a m i g ra u a tu  
p o w ażn ie  z ra n io n y  w p iers i i głow ę.

Zbrojny nanad na scwttrKl samochód
wojskowy.

Z p o g ran icza  d o nosą , iż w o s ta tn ic h  d n iach  
w  okręgu  Potock im  p o jaw iła  się  u z b ro jo n a  

flbanda w łośc ian , k tó ra  d o k o n y w u je  z b ro jn y c h  
n a p a d ó w  n a  in s ty tu c je  sow ieck ie .

B an d a  b ęd ąc  d o sk o n a le  w ypo sażo n ą  w 
b ro n  i ko n ie  czy n i n a p a d y  n a  p rz es trz en i 
100 1 60 kim .

O uegdaj w ieczorem  sz a jk a  ta  d o k o n a ła  
zbro jnego  n a p a d u  n a  sam o ch ó d  w ojskow y,

w k tó ry m  w ieziono  w iększą  sum ę, p rz e z n a ­
czo n ą  n a  w y p ła tę  d la  so w ieck ie j s tra ży  g r a ­
n iczn ej.

B an d y ci za s trz e lili  5 żo łn ie rzy  k o n w o jen  
tów  i k a s je ra  poczem  ze z rab o w a n y m  sum o- 
cnodem  i p ien ięd zm i zb ieg li w n iew iad o m y m  
k ie ru n k u .

Z arząd zo n y  po śc ig  n ie  da ł re z u lta tu .

£m.ała utieczKa litewskich więźniów poli­
tycznych do Polski.

P a tro le  K. O. P -n  w re jo n ie  o d c in k a  g ra ­
n icznego  K a lety  w pobliżu  w si B o rsu k i z a ­
trz y m a ły  dw ó ch  zu p ełn ie  w y cze rp an y ch  fi- 
-Zyeznie oso b n ik ó w , k tó rzy  d ro g ą  n ie leg a ln ą  
p rz e d o s ta li  się  n a  te re n  P o lsk i. P o  o a p ro - 
w ad zen iu  d o  p o b lisk ie j s tra ż n ic y  osobn icy  ci 
a e m a ł i ,  że n a z j n a j ą  się : Ig n a cy  M ałecki i 
W ih ilJ  Ja i.iu !an is  — są  w ięźn iam i p o lity cz ­
n y m i. O s ta tn  o  po d czas p rz e tran sp o rto w y w a - 
■ j ich  z  w ięz ien ia  szaw elsk iego  do K ow na 
id a io  się  im , p o d czas ch w ilo w ej n ieu w ag i

Roboty d ro g o w a
ivr-iR o t £ ty b r u k a r 9 kie- n a  t r a k c ie  
W i lno  J i z m i a n a  p o d  M ie d n ik a m i  

z o s t a ł y  u k o ń c z o n e ,  w s k u t e k  czego  
zli 4 i d o w a n y  zos t a ł  o s ta tn i  o d c m e k  
g r u n to w y  n a  tej  d r o d z e .  P o z o s t a ł o  

j e s z c z e  2 k i l o m e t ry  drogi  d y l o w a n e j  
°  ° l  , u ’t o Ja ia  * t t  b ę d ą  w najbl iż- 
7yc h  la tach  z a s t ą p i o n e  jez dn ią  k a ­

m i e n n ą .
d r o d z e  Whlno— R z e s z a — P o d -  

irzezie '  z a k o ń c z o n o  b r u k o w a n i e  n a  
d ług ,  sci 3 , r kim.  p o d  R z e s z ą ,  t a k ż e  
w chwili  o b e c n e j  cały o d c i n e k  z 
Wi lna  do  R z e s z y  p o s i a d a  je z d n i ę  
tw a rd ą .

N a  d r o d z e  W i ln o  —  Micna li szki ,  
o rej  D udow ę w z n o w i o n o  w  b ie żą ­

c y m  roku ,  w y k o n a n o  d o t ą d  o k o ło  
dz ie s i ęc iu  k i l o m e t r a w  jezdni  k a m i e n ­
i e j .  li ó r a  cięga  n i e p r z e r w a n y m  cią 
8 ' er i  o d  W  Ina do  E a w a r y s z e k  (25 
łŁlrri-j- R u c h  n a  ca tym  t y m  o d c in k u  
Zos tan ie  o t w a r t y  w  d n . a c h  n a  bliż­
szych .

Vv ki e r u n k u  L id y  w y k a ń c z a  się 
'Obecnie  r o D o t y  przy b u d o w i e  drogi  
P ° d  wsią Korzyść ,  w n a s t ę p s t w i e  
■czego W  ino u z y s k a  d r o g ę  b i tą  d o
J a s z u n  (30 klm..>.

W po w.  m o ł o d e c z a ń s k i m  z l ikwido ­
w a n y  zns ta i  w b i e ż ą c y m  ro k u  uciąż l i ­
w y  dla  k o m u n ik a c j i  o d c i n e k  drogi  
P a ń s t w o w e j  m ię d z y  s tac ją  P r u d y ,  
® n* a s t e c z k i e m  L e b i e d z i e w o .  D r o g ę  
Częściowo g r u n t o w ą ,  cz ę śc io w o  dy- 
o ^ a n ą  7 a s t ą p i c n o  b ruk ie m ,  t a k  że  w 
'wili o b e c n e j  L e b i e d z i e w o  połą-  
;° n e  je s t z P i u d a m i  d r o g ą  o na- 

' " ‘e rzen  ni t w a r d e j  n a  całej  d łu goś c i
*  kim.

R o b o t y  p o w y ż s z e  w y k o n a n e  zo- 
y  k o s z t e m  s k a r b u  p a ń s t w a  p rz ez  

rga n y  D y re k c j i  R o b ó t  P u b l ic znych .

w h j e j k a
f , *ii,,aeze k o m u n is ty czn i w p o trza sk u .

• /  J n ia m i  w ładze śledcze a resz to-
^ Div po"T wi,eJ Ki,es° *iwócha f . t z y  nn typańs lw ow ycli ,  p r z y  k tó ry ch  

al- lono k o m p ro m itu ją ce  d o k u m en tv .  
Aresztów hi u p ra w ia l i  s z e ro k ą  k o m u n i-

^ ^ “ l i c j s l d e T  w ś ró d  lud-
Obu o sadzono  w więzieniu.

D A
l id » i-  55 m c h u  spó łdz ie lczego  w pow iecie
UU , 01' ^  o s ta tn ich  d n iach  w  lo k a lu  Lidz- 
dzf.n° Oddziału  , ,spo lem “ odbyło  się posie-
iU tb ,  v K,)TnISJ’ 'Spo łeczno-W ychowawczej  
mic t , Ujazdów o p o ł jz ie lczy ch  pod przew od-  
dz  P‘ Staw ,a r s kiego k ie ro w n ik a  Spół-
p  p  1 ' ' 'pożywców \< Lidzie,  p rz y  udzia le  
jpos, ,ch a  i K ordow ic»a  o raz  de legatów
2auktó<̂ ° * n ' ck sp( ’̂  E1€*n i pp. Bajkuwic.za,

“■1Sa i Szabunio.
a-

na
Jono- w vqiku obrac  ̂ w *ędzy m n em i  ucliws 
k o n ie c ,  azać  spó łdz ie ln iom  z p o w ia lu  na
>świa. ó p ro w a d ze n ia  p ra c  k u l tu ra ln o -

» a d z « „  ’y<h' którP t0 nraC€ *n a W być  pro  
■a t 0 1)r p r w z  n ie  Jub we w la sn y m  zakresie ,  
W Vrj ■ ' f  'f o rganizowani*  p rz y  spó łdz ie ln iach  
tej ’ ^Społeczno-W ychowawczych, lub 
ia.nyu rZfcz udz iea ln ie  czynnego  pop  a r  c a  
n ia  / L ^ a n i z a c jo m  na te ren ie  d o  p ro w ad ze -  

p ra c  pow o łan y m . Zalecić spół- 
P z n a s  f1 P o p ie ran ie  spółdzie lczości  szkolne j .  
“ PółciZKi* n*e celowe d e legow an ie  sk lepow ych  
^ l e p o w y ” 1. ‘'Pożywi ów n a  2 -chdniow y k u r s  
m i a r  2aj P ,do W iln a ,  n a to m ia s t  ze wszech 
c o wnikr>n Caf  u ła tw ia ć  poszczególnym  pra- 
d e n t y jn y ch or 'z-vstan!e  z k u r s ó w  kórespon-  
w sk uzane h  VSl),Jk‘m ' ‘. l izn ą ł  za b a rd zo  
k ó w  sidójo ? ^ak  n a jw ię k sz a  l iczba p racow ni-  
p rz e s m  |  n i  m le c za rsk ich  i spożywczych  
j a jo za rs ie i  " ‘‘ dn io w y  k u r s  spółdzie lczości 
r a n h e n i a T r y  m a  b y ć  z o rg an izo w an y  

° w a rz y s tw a  O r s a n i z a c r j  i Kół-

s tra ż n ik a , w yskoczyć z p ociągu  1 p o  dłuż 
szy ch  p c ry p c tja c h  t k ilk u d n io w e j tu łaczce  
po  la sac h  u o b rn ą ć  szczęśliw ie  do g ra n ic y  p  -I- 
sk ic j. N ocą p rz ed o sta li się  p rzez  g ra n ic  
gdzie zo sta li p rz ez  „kopistów *1 za trzy m a n i.

P rz e p ro w a d z o n e  d o c h o d z e n ie  p o tw ie r d z i ­
ło  p r a w d z iw o ś ć  z ło ż o n y c h  p rz e z  n ic h  z e z n a ń .

B yli w ięźn io w ie  litew scy  zw ró cili się  do  
w ładz  p o lsk ich  z p ro śb a  o u d z ie len ie  im  p ra - 
w a azy lu .

iRolniczycli  w  Lidzie  w  m ies iącu  lu ty m  1P31 
ro k u .  U zn a jąc  don ios łe  znaczenie  w y c h o ­
w aw cze  walnego z g o rm a d ze n ia  c z łonków  
spółdzie ln i,  wezw ać  w ładze  spó łdz ie ln i  do 
m ożl iw ie  częstego zw-oływania w a ln y ch  zgro 
mad,zeń członków- spółdzie lni.

HERMa NOWICZE
+  Z n aczen ie  m u zy k i w szk o le  pow szech ­

n e j. W ia d o m o  w sza k  w szys tk im , iż w  o ś ro d ­
k a c h  w ie lk ich  jalk W a rsz a w a ,  W iln o  i t. p. 
p ra c a  k u l tu ra ln o -o św ia to w a  sięga b a rd zo  
szeroko,, b y w a  p ro w a d z o n a  w ro z m a i ły  s p o ­
s ó b  i ró żn ie  o d b i ja  się  je j  zwierciadło .  Chcę 
w s p o m n ie ć  o p ra c y  kulturalno-o,św-iatowej 
n a  te ren ie  szko ły  p ow szechne j .

Idąc za p rz y k ła d em  ś ro d o w isk  w iększych, 
d o c en ia ją c  zn aczen ie  p ra cy  k u l tu ra ln o -o św ia -  
tow ej w  fo rm ie  a u d y c y j  szkolnych ,  maufczy- 
c ie ls tw o 7 ki. szk o ły  p o w szech n e j  w  I le r-  
ma-now-iczacJi z o rg an izo w ało  s ta łe  a u d y c je  
-szkolne o d b y w a jąc e  się  r a z  n a  m iesiąc  Za 
k re s  tych a u d y cy j  jes t  narazi-e szczupły, o g ra ­
n icza  s ię  ao  w y k o n y w an ia  p ieśn i  ludow ych ,  
t a ń c ó w  ludow ych ,  tańców  ry tm ic zn y c h  i ob- 
razikow ,z życia  dziecinnego.

,Rozibudz.e,nie (poczucia p ięk n a  i w ra ż l i ­
wości  n a  jego p rz e jaw y ,  tak  zw. zdolności  
w z ruszen iow ej ,  n a  -podłożu -estetyeznem, o raz  
żywe i  g łębokie  z a in te re so w an ie  s ię  m u zy k ą ,  
tak  -żeby z czaSem s ta ła  się  o n a  p o t rze b ą  
d u sz y  człowieka  i ź ród łem  p o d n ios łych  w r a ­
ż eń  —  jest  iglównym Celem i z ad an iem  au- 
dycy j.  M uzyka  jest  sz tuką,  dążyć  p rze to  n a ­
leży, a żeb y  w  o d ro d zo n e j  Po lsce  zaję ła  n a ­
leżne j e j  s tanow isko ,  b y  s ta ła  się  do s tęp n ą  
s k a rb n ic ą ,  z k tó re j  na leży  czerpać  p ie rw ia s t ­
k i  p ięk n a  i do b ra .

-Swoisty u r o k  p ięk n a ,  k tó rego  n ie p o d o b ­
n a  u jąć  w jakąlś k lasy f ik ac ję ,  tk w iący  w  p o d ­
św ia d o m y ch  często i r a c jo n a ln y c h  p ie rw ia s t ­
kach  p ro m ie n iu je  z p ro s te j  p iosenk i  Indo­
wej.

P o n ie w a ż  k u l tu ra  p ięk n a  w y m aga  k u l ­
tu ry  o d m ien n e ,  p rzeto  p iękno ,  p a d a ją c  n a  
n iep rz y g o to w an y  g ru n t  n ie  zna jdz ie  tam  od 
dźwięku.  In te lek t  człowieka  i jego p sy c h ik a  
s ta ją  się  tu ta j  j a k b y  re.zonasem, k tó ry  za ­
leżnie  od s to p n ia  k u l tu ry  swego m ed ju m ,  
p o zos ta jącego  p o d  w p ły w em  m u zy k i  danego  
dzi-ela różn ie  m oże  reagow ać .

Slusznem  jes t  powi-e-dze.nie jednego  z n a ­
szych m uzyków , iż człow iek  m u z y k a t ry ,  o 
d u ż e j  ku l tu rze  z p rzy jem n o śc ią  w y s łu rb a  
p r o g r a m u  -złożonego z p ięknych  pieśni lu d o ­
w ych ,  łeo-z j^śli  tej  k u l tu ry  jeszcze n ;e m a. 
z t ru d n o śc ią  w y s łucha  audycj i  z łożonej  z 
u tw o r ó w  B acha  czy Mozarta .  Audycje  jako  
takie ,  k tó ry ch  , zadan iem  je s t  ro zw i jać  k u l ­
tu rę  i d o p ro w a d z a ć  ja  do  na jw iększego  r o z ­
kwitu ,  m uszą  ten p roces  w z ra s ta n ia  k u l tu ry  
m ie jscow ego Lspoleczeńslwa p o su w ać  s to p ­
n io w o  n a p rz ó d ,  ze szczebla n a  szczebel, bez 
żadnyrc.h karkolom-nyTch skoków.

Skraś la jąc  w  ogólnych za ry sach  znaczenie  
a u d y c y j  szko lnych ,  m uszę  zaznaczyć, że m a ­
r z en iem  m o je m  jak  i ,p. k ie ro w n ik a  tej s z k o ­
ły jest  s tw orzen ie  s ta łe j  p lacówki m uzyczno-  
w o k a ln e j  n a tu ra ln ie  bezplatncyj. Audycje  c z a ­
sow o są m in im a ln ie  p ła tne ,  gdy*ż chodzi  n a m
0 -zdobycie -środkow tech n iczn y ch  po trzeb  
n y c h  -do w y k o n a n ia  p ro g ram u ,  a  powyższe  
ś ro d k i  są w  r ę k u  spo łeczeńs tw a.

Pow yższe  aud y c je  ro zpoczę ły  się  z d n iem
1 -października i są  wykoncwa-ne przez dz ia t  
w ę  szkolną  i -zespół o rk ic ś t ry  am a to rsk ie j .  
Po z io m  a u d y cy j  n a d a ją c y  się dla całego sp o ­
łeczeństwa.

K ończąc  powyiższe zw rac a m  się do c a ­
łego spo łeczeńs tw a  o zw rócen ie  w iększe j  u 
w agi n a  tego ro d z a ju  p ra cę  o św ia tow ą ,  a 
z p ew n o śc ią  re zu l ta ty  o s iąg n iem y  pożądane .

N auczycie l.

1 PQSRAN!CZA
- f  N iedosz li d eze rte rzy . W  re jo n ie  od 

c in k a  -granicznego O ran y  p a tro l  K. O. P-u  
u ją ł  d w ó c h  p o d e jrz an y c h  osobn ików , ja k  się 
p ó źn ie j  okaza ło  W ito ld a  P aw elsk iego  i Mor-h- 
n iew icza ,  k tó rzy  usi łowali  zbi-c-c do  L itw y
przed  g ro żący m  im  p o b o rem .

z
Kółek

tUgte pasl. *154.725

Dekiardcja Mdizdn&go
Praiotfmiczfega Komi­

tetu Wyborczego
P r a c a  i-ako p o d s t a w a  form orga -  

i . i z acy jnych  s p o ł e c z e ń s t w a  i p a ń ­
s t w a  — oto  p u n k t  w y j ś c a  nasze j  
dek larac j i .

N a  t e m  wodło iu ,  p o z b a w i o n e m  
wsze lk ie j  f razeolog, !,  do j rza ła  ś w i a ­
d o m o ś ć ,  że j e d n o s t k a  i p a ń s t w o  to 
e l e m e n t y  w sp ó łz a l e ż n e ,  że p o d s t a w ą  
w s p ó łż y c ia  i k o o r d y n a c j i  ty ch  e le ­
m e n t ó w  jes t  z o r g a n i z o w a n a  d e m o ­
krac je  o p a r t a  n a  c z y n n ik u  pracy .

P r a c a  jes t  n a jw ię k s z e m  d e b r e m  
k a ż d e g o  n a ro d u ,  j ego  n ie p r z e m i j a j ą ­
c ą  war tośc ią .  P ra c a ,  n a le ży c ie  z o r ­
g a n i z o w a n a ,  c h r o n i o n a  pr zez  u s t a ­
wy,  jes t  n a j t r w a ls z y m  f u n d a m e n t e m  
n o w o c z e s n e g o  p a ń s t w a .  P r a c a  — to 
żyzna  g 'e b a ,  n a  k iore j  r o d z ą  się 
s p r a w n e  o r m y  o . g a n i z i c j  życ ia  
s p o łe c z n e g o .

P o l s k a  z d o ln a  wznie_ się n a  n a j ­
w y ż s z e  p o z i o m y  h e r o i z m u  o r ę ż n e g o  
n ie  um ia ła  wa r tośc i  p r a c y  p r z e k s z t a ł ­
cić w t w ó r c z ą  e n e r g j ę  zb: o r o w e g o  
dz ia łania .

D o p i e r o  ży w y  wzór ,  s t w o r z o n y  
p rz e z  M a r s z a ł k a  Jó ze fa  P i ł sud sk iego ,  
uczy,  j a k  n a le ży  z o k o p ó w  p r z e c h o ­
dz ić  do  b iur  i fabryk ,  nie  z a t r a c a ją c  
j e d n o c z e ś n i e  p o c z u c ia  s u b o r d y n a c ń  
i pośw ię cen ia .

W y t ę ż o n a  w a lk a  o P  ]skę,  r o z ­
p o c z ę t a  p rz ez  M a rs z a łk a ,  n ie  j e s t  
z a k o ń c z o n a .

N a  f ronc ie  walk i  o N o w ą  P o ls k ę  
z a j m u j e m y  o d c in e k  p r a c o w n ic z y .

W ś r ó d  nas ,  z r ó w n ą  siłą i ak  i w 
p o z o s t a ł y c h  g r u p a c h  O b o z u  M arsz a ł ­
ka ,  g ru n tu je  s ię  t w a r d a  św ia d o m o ść ,
ż e  przyczyną utraty Niepodległości 
był zanik poczucia silnego państwa.

Z a b e z p i e c z e n i e  p e łn e j  n iezawis ło-  
t i p a ń s t w o w e j  m o ż u  b y ć  os iągn .ę -  
t e  j e d y n i e  p r z e z  jednolite, Ciągłe i 
świadome kierownictwo, w y p o s a ż o ­
n e  w  a r t y b u t y  silnej w ła d z y  1 o p a r ­
te  p i z e d e w s z y s t k i e m  n a  zo rg an . zo-  
w a n e j  p r acy .

N a  n a s z y m  o d c in k u  o d c z u w a m y  
najsi lniej  p o t r z e b ę  zw a lc ze n ia  o b ­
cyc h  w z o ro w  l . bera l i s tycznych ,  n a  
k t ó r y c h  u p a r t a  b y ła  w e w n ę t r z n a  
s t r u k t u r a  p a ń s i w a .

Nigd.  .e t a k  silnie a k  w n a s z y c h  
s z e r e g a ch  nm  s k r j s t a l i z o w a ł o  się 
p r z e k o n a n i e ,  że  w y i d e a l i z o w a n y  
p r z e z  R e w o lu c ję  F r a n c u s k ą ,  wolny ,  
a le  s a m o p a s  c h o d z ą c y  o b y w a t e l  — 
to n i e w y k o r z y s t a n a  c z ę ś ć O i g a n i z m u  
s p o łe c z n e g o .

NigcLie w r e s z c  e t a k  w y ra ź n ie  
j a k  u  n a s  nie  u r r w a la  s ię poglą d ,  że 
pa r l  a m e n t a r y z m  w f o m i ’e obe cne j ,  
c z y n ią c  pa r t je  po l i ty c z n e  p o d s t a w ą  
organizac j i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  r o z d r a b ­
n ia  s p o ł e c z e ń s t w o — ocłab .a  p a ń s t w o .

W  p a ń s r w i e  n o w o c z e s n e m  p o d ­
s t a w o w ą  l o r m ą  organizac j i  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  je s t  z w i ą z e k  ludzi  j e d n e ­
go  z a w o d u

A b y  o d p o w i e d z i e ć  w y m a g a n i o m  
n o w o c z e s n e j  d e m o k r a c j i ,  m u s z ą  b y ć  
p o w o ł a n e  ta k ie  ins ty tu c je ,  k t ó i e  w y ­
z w a la j ą c  n o w e  siły s p o ł e c z n e ,  za ­
p e w n i ą  im udz i a ł  w p a ń s t w o w o -  
t w órczc j  p ra cy .

S a m o r z ą d  z a w o d o w o  - gosp  odar -  
czy  wi n ie n  od c ią ż y ć  w ł a d z e  c e n t r a l ­
n e ,  o g r a n i c z y ć  b .u r o k r a ty z m  i s t a ć  
się w z o r o w ą  sz k o łą  r e a ln e g o  m y ś le ­
n i a  p a r  s lw u w e g o .

Izby P  acy  s t a ć  bię m u s z ą  r e p r e ­
z e n t a c j ą  św ia t a  p r a c o w n i c z e g o  i r o ­
b o tn ic z e g o  i k u ź n i ą  j e g o  p o g l ą d ó w .

N a c z e l n a  Izba,  b ę d ą c a  k o n t r o lą  
b u d o w y ,  o p a r te ,  o s a m o r z ą d  zawo-  
d o w o - g o s p n d a r c z y ,  n o r m o w a ć  b ę d z ie  
i n t e r e s y  ró ż n y c h ,  a  w z a j e m n i e  u z a ­
le ż n i o n y c h  g ru p  sp oł e c z n y c h .

N a  tej  p la t formie  s t a n ą  r a m .^  
p rz y  r a m i e n i u  s u n ę  p rzez  u s t a w o w e  
u r e g u l o w a n i e  ich p r a w  związk i  z a ­
w o d o w e  p r a c o w n i k ó w  u m 3*słowych 
i p r a c o w n i k ó w  f izycznych .

R z ą d  w śc i s łem w s pó łd z ia ła n iu  
ze  związkam* z a w o d o w e m i ,  k t ó r y m  
n a l e ż y t y  w p ły w ,  z w y k l u c z e n i e m  p o '  
ś rednic twf t  pa r ty j  po l i ty cznych ,  z a ­
p e w n i ą  Izby  P r a c y ,  b ę d z i e  m ógł  
sk u te c z n ie  zw a lc z ać  o d ś r o d k o w a  r o ­
b o t ę  czy nn ik  j w d e s t ru k c y jn z c h ,  o raz  
z a p e w n i ć  p a ń s t w u  t r w a ły  rozwój  
g o s p o d a r c z y  —  n a c z e l n y  w a r u n e k  
niezawisłości .

W pełueni zrozumieniu gigan- , 
tycznego truau, którego podją się 
Marszałek PiłsudsKi — walki o No­
wą Polskę, stajemy w Jego szere­
gach, stawiając sobie jako zadanie 
naczelne: stworzenie jednolitego  
frontu pracowników umysłowych i 
działanie łączne z zawodowem i 
organizacjami robotniczemu

N aczelny  Pracowniczy  
Komitet Wyborczy.
— -o o—

Baczność wiSnianfe!
Kalendarzyk zebrań przedwy­

borczych w śródmieściu.
D n i a  i -go i 2-go l is topt  d a  o d b ę ­

dz ie  się w Wilr. ie ca ły  s z e r e g  z e b r a ń  
i w i e c ó w  B. B. W .  R. O t o  n i e k t ó r e  z 
nich:

Dnia i-go listopada:
O  godz .  !2 min.  30 w sali K lu b u  

M  ck icw lcza  33a,  o d b e d / i e  dię wiec  
rob ot n ic zy .

O  g o d z  15-ej t a m ż e  z e b r a n i e  i n ­
f o r m a c y j n e  p r z e d w y b o r c z e .

O  godz .  17-ej t a m ż e  w ie c  o- 
gólny.

na -
ko-

Mlnistruw*® w Oszmlanfe, Witejee s ^oło-
decznie.

Dtiii 1 l i s t o p a d a  o d b ę e z i e  się w O s c m i a n i e  o d c z y t  Minis t ra  S t an ie -  
w cza. N i s t ę p n e g o  d ni a  Mini s te r  S ta n i e w ic z  w y g ł o s ! od czy t  w W i l - j c e  
i M o ło d e c z m e .

D m a  6 l i s to p a d a  o d b ę d z i e  się w O u z m ia n ie  o d c z y t  k s i ęd za  M.n is t r a
2longoł ło wicza.

W pogoni ta  nandaterr,
czyki jak Szapiel nabrał WMamowskfego.

f i s z ą  do  na s ze  Ś w ię c ia n ,  co 
s tępuje :  „B. ch ł o p o ła p „ k i  p o s e ł
mun iz u j ący  f: :aptel  k i e d y  i c z w i ą  
z a n o  Se jm,  r o z p o c z ą ł  w ę d r ó w k ę  po  
ro z m a i ty c h  lu dz i ach ,  u r z ę d a c h  i 
pur t jach ,  w y k o r z y s t u j ą c  g łosy,  k tó r e  
s t ro nn ic tw o c h ‘o p s k i e  o t r z y m a ł o  przy  
uz u p e ł n i a j ą c y c h  w y b o i a c h  w r, 1930. 
p r z e d s t a w ia ł  s ię w s z ę d z i e ,  j a k o  ten ,  
k tó ry  te  głoey u z y s k a ł  i k t ó r y  je 
m o ż e  z n ó w  do s t ać ,  b y ie  m u  d a ć  
p ie n i ą d z e  i p o s t a w i ć  j e g o  k a n d y ­
da tu rę .

K ie d y  oblec iał  już  r a z e m  z P i e t ­
k ie wic zem ,  ł y n t u p s k i m  a p t e k a r z e m ,
Z w i ą z e k  F a r m n c e u i ó w  w W a r s z a w i e ,
S t r o n n ic tw o  C h ł o p s k i e  i E ta łurusk ie  
S t r onn ic tw a  p r z y s z e d ł  s ob ie  i do  
organizac j i  i I c zpa r iy jneg o  Bloku  z 
p r o p o z y c j ą  t ą p a n i a  g ło s ó w  d la  B. B 
O czy w iś c ie  n i e b e z in te r e s o w n ie ,  l ecz 
za  p i en iądze .

P r o p o z y c j ę  s w o , ą  p o p i e r a ł  w r ę ­
c z e n ie m  z e b r a n y c h  p o d p i s ó w  n a  
l iście k a n d y d a t ó w ,  oraz  p o a p . u a n ą  
przez s iebie  d e k la  acją.  K i e d y  ' e d n a k  
B B W R ,  z n a ją c  d o b r z e  t e g o  p t a s z k a ,  
p r o p o z y c j ę  j - g o  odrzuc ił ,  zna laz ł  
sob ie  Szapie l  n ie j a k ie g o  a d w o k a t a  
W i l a m o w s k i e g o  z W a r s z a w y ,  k tó ry  
ob ie ca ł  m u  d a ć  15.000 zł. no w y b o ­
ry,  za  co  Szapie l  p r z y rz e k ł  m u  2-gie 
miejsce n a  swe j  liście.

Z  ten i z a t e m  15.000 zł. poszli  
Szapie l  i Wil a m o w s k i  a o  C e n t r o ­
le wu  i za tę  s u m ę  „C e n t r o le w "  z g o ­
dzi! i,ję p os ta w ić  S l ą z o w s k . e g o  na  
t rzec ie  mie j sce  W t e n  s p o s ó b  z a ­
w ar ty  zos t a ł  zw ią z e k  m a łż e ń s k i  n a  
p o d w ó r k u  C e n t r o le w u .  W i l a m o w s k i  
wi-ićsł  i ak o  p o s a g  15.000 zł., Szapie l  
o b i e tn ic ę  g ło sów  ch łopskich ,  a Stą-  
ż o w s k i  z w ią z e k  pob łogos ł awi ł .

Już  p o  z aw arc iu  zw .ązku ,  z a ­
p r a g n ą ł  p  \ .  kan io w sk i  z o b a c z y ć  n a  
m ie js cu  g o s p o d a r s t w o  S z r p i e i o w e ,  
na  k tó re  d a ł  p .e n i ą d z e .  P rz y je c h a ł  
t e d y  do  n as  n a  te r e n  święć .ańsk i .  
a  k i e d y  spos t r zeg ł ,  że  g o s p o d a i s t w o  
to,  p a n a  Sap ie la ,  j a k p ż e  o b s i a n e  
z łe m  n a s i e n i e m  nie r o k u je  p lo n ó w  
w y b o r c z y c h ,  z rozumia ł ,  że  zos ta ł  
s r o m o t n i e  n a b r a n y .  Jak  s łychac ,  zor- 
j e n t o w a n y  na  mie jsc u  W i l a m o w s k i  
p r a g n i e  Się w y c o f a c  z a w a n t u r y  za  
c e n ę  u r a t o w a n i a  s w y c h  p ie n i ędz y .  
N a i w n y  sądzi ,  że  z w r ó c ą  m u  ma-  
c h e r z y  pol i tyczni  p o b r a n ą  g o tó w k ę ,  
a le  zda jo  się, że  n a s z  p. Szapi i  I 
r a cze j  lubi b r ać  p i en i ądze ,  niż o d ­
d a w a ć

:Stąd n a w e t  p o w s t a ł e  w iv»iącia-  
n  ach  pr zy s ło wie :  „ W y s z e d ł  , ak  Z a ­
b ło ck i  n a  myd le ,  a lbo  j a k  Wila­
m o w s k i  n a  Szap ie l u" .

Dnia 2-gc listopada.
O  godz .  \2  min. 30 w sali K lu bu  

M ic k ie w ic z a  33a,  o d b ę d z i e  się o d ­
czyt  prof.  M a k o w s k i e g o  r.a t e m a t :  
„Se jm,  a  z m i a n a  K on s ty tu c j i " .

O  godz .  13 p rz y  ul. Z a w a l n e j  
Nr,  1, o d b ę d z i e  s ię  „w ie c  d o z o r c ó w  
d o m o w y c h " .

O  g o d z  15-tj t a m ż e — „wiec  d r o b ­
n y c h  k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w "

O  godz .  17-ej w sali K l u b u  M ic ­
k iew icza  33a, o d b ę d z i e  się „w*ec 
o Bólny '

Wiace i zebrania na przed­
mieściach.

D n ia  31 b.  m. w dzielnicy N o w e -  
Z a b u a o w a n i a  przy  ul. R a d u ń s k . e ,  
Nr. 32 w s e k r e ta r ja c ie  d z ie ln ic o w y m  
B B W R .  o d b ę d z . e  j i ę  -zebran ie  in for ­
m a c y j n e .

D n i a  1-go l i s t opada ,  w ie c  WP WSi  
W o lo k u n tp ie  o godz .  16-ej po  poł.  
( loka l s e k r e t a r j a t u  B B W R ) .

Wicie dz ie lnicy Rossa o d b ę d z i e  
s ię  dn.  31 b. m.  o godz .  16 ej w lo­
k a l u  dz ie l r - . cowego s e k r e t a r j a t u  B.B. 
W . R .  pr zy  ul. Be liny Nr.  4 rn 4.

Pracownicy miejscy z ł  BEWR.
D n ia  27 b. m. odbyło  się w  W iln ie  ze­

b ra n ie  s to w arzy szen ia  p ra co w n ik ó w  m ie j ­
sk ich .  Z naczną  w iększośc ią  głosów- przy ję to  
w n io se k  o p rzy s tąp ien ie  do  BBWiK.

Na prowincji.
Wyjaśnienie pikantnej afery 

w Okręgu Lidzkim.
Niezgłoszenie listy d o  Okręgowej  

Kuinisji  Wyborczej  w Liozie przez 
k o m u n i s t ó w  białoruskich,  w ys tę pu ją ­
cych każdorazowo  d o  wyborów baaz  
io pod  nazwą Hrornady ,  bądź  Z m a -  
ha nia ,  uczyniło dia tute j szeyo  s p o łe ­
czeńs twa c iekawą z a g a d k ą ,  t e m  Dar- 
dziej, że zawsze uzyskiwali  pewną  
ilość m a n d a t ó w :  1— 2.

Dop iero  a r esz tow an ie  eks-pos ła  
Mateckiego  za up rawianie  agitacj '  na 
korzyść 5owie tów wyjaśniła zagadką .

Oto  komun iśc i  białoruscy p os ta ­
nowili iść a o  wyborów pod firmą 
Cent i o l ewu,  który nie m a jąc  sił wła s ­
nych w tut.  ok rę gu ,  wysunąi  na 
pierwsze miejsce  eks-posła  Matec.- 
kiego.

Zawarc ie  takiego pa k tu  po twier ­
dza wspó łpracę  Cen t io lewu  już nie- 
tylko z Chadec ją  a n a w e t  i Endecją,  
k tóre  nie n a p a d a j ą  na siebie,  a prze­
ciwnie,  udzielają sobie  p o m o c y  i p o ­
parc ia ,  lecz nawer  z  k o m u n is ta m i .

Czysto więc p c  ku pie cku  —  byle 
h a n d e l  szedł,  byle zdobyć  m an d a ty .

K R G
D z i ś :  O l i m p j u s z a  M.

J u t r o :  W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h .

g,  6 m .  29.

g. 16 m. 1 1
W s c h ó d  s ł o ń c a

Z a c h ó d  * ------
Spostrzeżen ia  Zakładu Meteorologii U. S. B- 

w W iln ie  z dnia 30/X— 1930 roku.
C i ś n i e n i e  ś r e d n i e  w  m i l i m e t r a c h :  755 

T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  - f -  7° C
■ n a j w y ż s z a :  +  8°  C
» n a j n i ż s z a :  +  5° C

O p a d  w  m i l i m e t r a c h :  0 , 4  
W i a t r  p r z e w a ż a j ą c y :  p o ł u d n .
T e n d e n c j a  b a r o m . :  s t a n  s t a ł y ,  p o t e m  s p a d e k .  
U w a g i :  p o c h m u r n o ,  d i d ż a .

O SO BIS TE ,
—  W d n iu  30 b. m . d y re k to r  K olei P a ń ­

stw o w y ch  in i .  K. F a lk o w sk i w y je ch a ł do

Landwarów i gm. SzumsKa 
Zd BBWR.

W  końcu  ubiegłego tygodnia  od b y ł  się 
w  L an d w aro w ie  wiec BiBW iR łącznie  z k o ­
le ja rzam i.  ? owe K o m ite ty  L o k a ln e  B B W R  
powsta ły  we wsi R zep ań cach  i R jks.za .iach .

Na terenie  g m in y  ru d z iśk ie j  by ły  p ró b y  
zo rg an izo w an ia  w iecu  4-ik p rzez  n ie jak iego  
Zakrzew skiego ,  ale  dzięki  n iep rz y ch y ln e j  p o ­
s taw ie  m iesz k ań c ó w  wiec się n ie  udał.

Powiat święciański.
KO BIETY — PO LK I STAJĄ PO O  SZTANDA­
REM  PIERW  SZEGO MAUSZAł KA P O L S K I 

JÓ Z E tA  P ił,S U  OSKIEGO.

W niedzielę d n ia  26 paźdz ie rn ika  1930 r.  
o d b i ło  się w  sal Dom u L udow ego  w  Uaiksz- 
t ach  po w ia tu  sw ięc iańsk iego  z eb ra n ie  o r g a ­
n iza cy jn e  kob ie t  s to jący ch  Tła gruncie  ideo- 
togji  M arsza łka  Piłsudsk iego .  R zad k o  sp o ty ­
k a  się  -w i .a s z jc h  D u k sz tach  tak i  zapa l  —  

•miłość do b re j  sp raw y ;  serce  r a d u je  się , że 
nasze  Polki  tak  l icznie zeb ra ły  się w sal  
D om u L udow ego ,  by  z am an ife s to w ać  sw ą  
go tow ość  p o p a rc ia  p rzy  w yborach  z an  ierzeń 
I-go M a rsza łk a  Polski .  Sala D o m u  Ludow ego  
b y ła  w y p e łn io n ą  po brzegi  i zaznaczyć  rze- 
ba ,  że nie by ło  w tym  k ie ru n k u  z a d n j c h  
ag itacy j .  Z ebran ie  zagaiła  p. Z an o w a  Teresa .  
Im ien iem  'Gminnego K ola  BBWTR  po w i ta ł  ze­
b r a n ie  p. Rola B ron isław , k tó ry  w y ra z i ł  r a ­
dość  z p o w o d u  tak  l icznego z eb ra n ia  kobiet,  
o ra z  w> raził  życzenie, b y  głosy (kobiet p r z y ­
czyniły  się  do  zwycięstwa listy, n a  czele k tó ­
r e j  s to i M arszałek  Po lsk i  Jó z e f  P i łsudsk i.  
Z a jm u ją cy  re fe ra t ,  o  ideologji  BB\VF w y  
głosiła  p. M a r ja  Dyszyńska,  n a s tęp n ie  p. 
E m i l ja  T u re c k a  w y t łum aczy ła  d laczego Po l 
k i k o c h a jąc e  O jczyznę w in n e  o a d ać  swe giu 
sy  n a  lis tę  BBW R. R e fe ra ty  o b u  p a ń  zeb rane  
ko b ie ty  p rzy ję ły  o k lask am i .  W  k o ń cu  ze 
b r a n e  uchw ali ły ,  że w szys tk ie  gremjalr . ie  
p ó jd ą  do  u r n y  w yb o rcze j  i o d d a d zą  swe gło­
sy  jedyn ie  ty lko  n a  lis tę  B u d ow niczego  Pol- 
s k L Jeśli  t a k  uczy n ią  k o b ie ty  w  ca łym  K ra ju  
zwycięży sp ra w a  D obra ,  a  p a r ty jn is tw o  p o ­
n ies ie  Ikłęskę. B e zp a rty jn y

Powiat mołodeczański.
RUCH PRZEDW YBORCZY W  RaD O SZK O - 

W I C Z a C.H.

N a d g ran iczn y  zakąte  ; k ra j i  żyv i głęboki 
szacu n ek  i u zn an ie  d la  M arsza łka  Polsk i  J ó ­
zefa P iłsudsk iego  Na o d by tych  tu  n .e jed -  
n o k ro tn ie  z eb ran iach  da ła  się  s tw ie rdz ić  zu­
pe łn ie  życzliwa a tm o sfe ra  n a d  ro zw in ięc iem  
akcji  w yb o rcze j  liBBWiR Zkołei odbyły  się 
tu  d w a  większe  z eb ra n ia :  w  d n iu  23.X i 26.X.
W  w y n i e s i o n y c h  r e z o lu c ja ch  złożono ho łd  
M arszałkow i i zapew nien ie  p o p a rc ia  R ządu  
we w szys tk ich  p o c z y n a n ia c h  n a p r a w y  u s t ro ju  
p ańs tw ow ego .  L u d n o ść  wsi o k o l iczn y ch  r&w 
n ież  nie pozosta je  bienną. Godną  do z a n o ­
to w a n ia  będzie  re zo lu c ja  w yn ies iona  przez  
m ie sz k a ń c ó w  wsi Sycewicze, m ó w iąc a  o p o ­
p a rc iu  R ządu  M arszałka .  Wit*ś ta  donie-  
d a w n a  by ła  s ły n n ą  ze sw ej  n ieżyczliwości  
i n ieufności .  R obo ta  p rz ed w y b o rcza  p a r ty j -  
n ik ó w  ro z b i ja  się w  s a m y m  zaro d k u ,  gdyż 
n ie  z n a jd u je  żadnego  p o p a rc ia  w ś ró d  mas.

Powiat postawski.
T ydzień  ub ieg ły  p rzynosi  ca ły  szereg  p rac  

w e w n ę trzn y ch ,  o ra z  z e b ra ń  in fo rm acy jn y ch  
w lo k a ln y c h  o ś ro d k a c h  B B W R  w  pow. po-

t K
W arszaw y  n a  k o te jn y  z ja zd  d y r e k to r ó w  K o­
lei, k tó ry  od b ęd z ie  się  w  d n iu  31 pa źd z ie r ­
n ik a  r .  b .

U RZĘD O W A .
N o m in ac ja . D e k re te m  p. -wojewody w 

leń sk iego  zo sta ł m ia n o w a n y  z dn iem  30 p aź ­
d z ie rn ik a  r b . p. ,N o rb e rt T rza sk a -P o srz y - 
w iiisk- zas tęp cą  s ta ro s ty  po w ia tu  w ilensko- 
tro ck ieg o .

MILJSKA.
—  Apei n o  m ieszkańców  m . AA lin a . \V

d n ia c h  10 i 11 l is topada  b. r.  c j b ę a z i e  się 
w  W iln ie  Z jazd ... u c ze s tn isó w  w a lk  o 
AA îhio.

L u d n o ść  m . W i ln a  zawsze se rdeczn .e  i 
gośc inn ie  p rz y jm o w a ła  b o j  iw ników  o AA .Ino, 
on i  zaś i - sw y ch  żo łn ie rsk ich  se rca c h  z a c h o ­
wali  m iłe  w sp o m n ien ia  z  ow y ch  czasów.

T eraz  k ied y  n a  Zjazd p rz y b y w a ją ,  p rzy j  
m i jm y  ich  ró w n ież  gościnnie,  u d z ie la jąc  w 
sw y ch  d o m ac h  k w a te r .

Wybory wierszerri!
R uch p rzed w y b o rczy  jiosiada n ie  

tylko swoicl.  p ro za ik ó w  a!e i poe tów . 
- Oto t h i rak te ry s ty c z n y  w ie rszyk  z Żup- 

ran  pow. oszm iańsk iego ,  k tó ry  p o d a ­
jem y  z z a c h o w a r ie m  stylu.

Rodacy! każe n am  Ojczyzna z ag ro żo n a  
Porzuc ić  w a ln ie  swe, p a r ty jn o ść  w y b u ja ją .  
By nasza  tw órcza  m yśl  jednością  z esp o jo n a  
W znieść  mogła  p a ń s tw a  gm ach  w o p o k ę

okaza łą .
W y b o ry  się zb liżają  — list w ybo rczy ch —

stosy:
S tron ic lw a  w rogie  n a m  dz iś  w ab ia  n as

do siebie,
C.hi ąc k rzyk iem  ha se ł  sw ych  uzyskać  n a ­

sze głosy,
A w głębi pewnie  śn ią  o n a sz y c h  c.iół

pogrzeb ie .
„W ięc  za k im że  g łosow ać?  —  sp \  tacie m ię

n iech y b n ie ,
„Na k tó rą  lis tę m a m y  złożyć swoje glosy. 
By człek m ó g ł  p e w n y m  być, że szczęściem 

k r a j  zakwiLniev ‘ 
Od k tó re j  l is ty  więc zależą  Polski,  łosv?“ 

T ą  lis tą  p ro m ie n i s tą  — L is ta  N u m er
P ie rw sz y —

W  niej  miłość ku  Ojczyźnie  łączy  s i lnym
p rą d em

Już  zn an y ch  p a tr jo tó w  —  zespół  tam  
n a jlep szy ,—  

P o d a jc ie  g łosy w ięc  n a  Blok AATsp ó łp raey
z R ządem !

Gdy większość  uzy sk am y ,  p raca  w-net z a ­
świeci,

Bo w sp ó ln y  m ężów  t ru d  potęgę n a m  p r z y ­
wróci.

A w ted y  Orzeł nasz ,  n a d  łan  o jczysty  wzięci 
1 p ieśń  t r iu m fu  n a m ,  zw yc ię s tw a  h y m n  za­

nuci!
Jó z e f P leskaczew  »kl.

s ław sk im . Z eb ra n ia  o rg an izacy jn e  ,.Wyiioi 
czych  K om ite tów  O b w odow ych  BBW R' od 
by ły  się w  Sidorowiczac-h, M okszycach, Za- 
leżn ikach ,  P ro ń k a c h  gm. k o b y  linckiej  Azar- 
kach ,  P u d o w in k a  i Dw oryszcze,  Kruci,  gm. 
M iadziolskiej ,  w  Przes iąd z ie  i O łińszczyznie  
gm. d u m ło w ic k ie j  t. d.

Z eb ra n ia  in fo rm a cy jn e  o d n y ły  się  w e wsi 
Z an a ro cze  i Czeremszce  gm. k o by lu ick ie j .

Międzj innem i odbyło  się w  P o s ta w a c h  
zeb ran ie  nauczycie ls tw a  P o s ta n o w io n o  w y ­
łon ić  „P o w ia to w y  W y b o rczy  K om ite t  N a u ­
czycie lsk i" .  O d b y ły  się ró w n ież  z eb ran ia  o r ­
g an izacy jne  „N auczycielsk ich  K om ite tów  
W y b o rcz y ch  B B W R “ w gm h ru z d o w sk ie j  
o ra z  w  Kobylmiku.

M Ia D Z IO Ł  ZA BBW R.
Odbyło  s ię  tu z eb ra n ie  in fo rm a cy jn e  L 

w o jsk o w y ch  p rz y  udz ia le  oko ło  300 osób 
Z ebran ie  w ypow iedzia ło  sie iedi: ogłośnie ze 
BBiAR, u c h w a la ją c  rezłucję ,  g łoszącą: „ L  
z eb ran i  b. w o jsk o w i w  Miadziole i n a d a l  
p o z o s ta n ą  w ie rn y m i  żo łn ie rzam i w służL.e 
M a rsza łk a  P i łsudsk iego" .
. 0

Powiat wołoźyński.
8u0 MIESZKANCÓAY ZABRZEZ1A O PO W IA ­

DA SIĘ  ZA BBW R.

Ja k  d o n o szą  z Z abrzez ia  (pow. w o ło iy ń -  
sk.i) odbyło  się tu  zebran ie  p rzed w y b o rcze  
gm. zabrzesk ie j .  Z eb ra n y ch  około  800.

Uchw ała  o po-parciu ł is ly  Nr. 1 przesz ła  
jednogłośn ie .  Z eb ra n ie  zakoń czo n o  en tuz ja-  
s tycznem i o k rz y k a m i  n a  cześć  M arszałka ,  
k tó r e  t rw a ły  k i lkanaśc ie  m inut .

Po d o b n e  zeb ra n ie  odbyło  się i we wsi 
Kum pow. wołożyńskiego, n a  k tó rem  rów nież  
u c h w a lo n o  g łosować  na  jedynkę .

Powiat oszmiańSKi. 
Zebranie matek.

Ja k  d o n o s rą  z O&zmiany odbyło  się tu ta j  
p rzed w y b o rcze  z eb ra n ie  in fo rm a cy jn e  d 1 a 
m atek  uczące j  się  m łodz ieży  szkolnej R efe ­
ro w a ły  pan ie  Suszyńska  W an d a ,  Mieszkuci"- 
w a  M arja  i AATik to r ja  Stank iewiczowa.  P o  
z am k n ięc iu  zeb ran ia  zostały  ro zd an e  odezwy, 
gaze ty  i  b ro sz u ry  BBWiR, k tó re  zos ta ły  io z -  
c h w y tan e  e n tu z jas ty czn ie  p rzez  -zebrane k o ­
biety. ,

„Tłum y“ na wiecach p. Kow­
nackiego.

D nia  27 b. m. o godz. 14.20 w m ieszkainu  
n ie jak iego  Je rzego  Borow skiego  w  m. Opsa
o dby ło  się  z eb ran ie  p rz ed w y b o rcze  4„k \  n a
■które s ię  s taw iło ,  aż... 18 osób.

AV sw o je m  p rzem ó w ien iu  do  zas łu ch a ­
n y c h  t łu m ó w  pre legen t  k ry ty k o w a ł  rz ąd  p. 
B a r t la  o m in .  C zerw ińsk im  w spom nia ł,  że 
jes t  lu te ran in e m  i t. d. „Dosltalo si° i p. 
Hołów ce  i p Kwinto za tó, że jes t  „ u lu b ie ń ­
cem  s ta ro s ty  b ras ław sk iego  p. J a n u sz k ie w i ­
cza"- Cy.fra bez ro b o tn y ch  n a  j ę z \ k u  p r e le ­
gen ta  jrrzekroczyła  300.#00 i t. d.

Moglibyśmy coś n iecoś tu po p ro s to w a^ ,  
ale  poro.. .  osta tecznie  w ym ow nego p rz e d s ta ­
w ic ie la  4-ki s łuchało  aż... 18 osób. T ak i  
t łum  m a lk o n ten tó w  jes t  jeszcze do w y t rz y ­
m a n ia  dla BBWR.

M ieszkańcy W iln a ,  zg łaszajc ie  k w a te ry  
do R u r a  Z jazd u  —  W ile ń sk i  U rząd  W o je ­
wódzki.  ^

— P rz e n o s in y  iiis ty lu ey j m ie jsk ich . Ma­
g is t ra t  m .  W iln a  wT m u ra c h  po-F ran c iszk ań -  
sk .ch  p r z e p r o w a d z a  obecnie  g ru n to w n y  r e ­
m on t,  szykując- g m ac h  d la  lomieszczcnia 
sz e iag u  ins ty tucy j  m ie jsk ich .  Rem ont d o b ie ­
ga już  k o ń c a  i w  lis topadzie  do nowego  
lo k a lu  zos tan ie  p rzen ies iony  w y d z ia ł  p rz e ­
m y s ło w y  M agis tra tu  o ra r  pogotow ie  r a t u n ­
k o w e .  W  g ru d n iu  zaiś r. ■ u r u c h o m .o n y  zo ­
s ta n ie  t a m  lo m b ard  miejski.

—  R e w iz ja  g ospodark i  m ie s k ie j .  N asku 
tek  powzięte j  w swoim czasie u c h w a ły  R a d y  
M ie jskie j  spec ja lna  kom is ja  p rz e p ro w a d z a  od 
dłuższego już czasu g ru n to w n ą  rew iz ję  go­
sp o d a rk i  Straży ogniowej.  Częściowo zosta ła  
o n a  już zakończona  i w  zw iązk u  z tem  na  
dzień 5 l is topada zwołane  zostało p o s ie d z e ­
n ie  Komisji R ew izy jne j  n a  k to re m  złożone  
zostanie spraw ozdanie  z w y n ik ó w  d o ty ch c za  
sow li rewizji.  Jednocześn ie  k o m is ja  z o s tan ie  
p o in fo rm u w an a  o p ra c a c h  p o d k o m is y j  b a d a  
jącyeh  g o sp o d a rk ę  ap te k i  m ie jsk ie j ,  d e s t r o w -  
ni i szp i ta ln ic tw a.

SA NITARNA.
Che jb y  z ak a zn e .  AA’ erągu ubiegłego 

tygodn ia  w- adze  . san itarne  zan o to w a ły  na  te 
l e n ie  w o je w ó d z tw a  wileńskiego n as tępu jące  
w y p a d  k i z a s łab n ięć  n a  c h o ru b y  zakaźne:  
1, rus b r z u s z n y  —  2; ty fus  p lam is ty  —  3; 
p ło n ic a  —  44; b ło n ic a  —  9 (w tem  1 zgon) 
o d r a  —  ; ró ż a  —  8; k rz tus iec  —  6; gruz
b c a  20 (w tem  Z> zgonów); jaglica  —  8ó, 
o sp a  w ie t r z n a  —  6 (zgon 1) i ró życzka  —  3:

SPRA W Y  P R A S O W E .
—  K o n fisk a ta  „ D z ien n ica  W ileń sk ieg o " .

W c z o ra jsz y  n u m e r  .Dziennika AA R eńsk iego"  
u leg ł  kon t isk ac ie  za  um ieszczen ie  a r ty k u łu  
ośw ie t la jącego  w sposób  n iezg o d n y  z p r a w d ą  
przeb ieg  i p o b u d k i  zn iew ażen ia  p.  St. S t ro ń  
skieigo
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SPRAWY AKADEMICKIE.
IV z ja id  Deleg Z w iązku  A k a Je m . KCI 

M isy jnyeh  w P o lsce . W  dn .  1— 3 l is to ,pa ia  
odb-^lzie  się w  Wiin-ie IV z ja zd  de leg a tó w  
Zw iązku  A kadem . Kół M isy jnych  w  Polsce.  
W  d n iu  1 l i s to p a d a  b. r.  o godz. 18 w  Aun 
Śn iadeck ich  U. S. B. z o k a z j i  tego z ja z u j  
W ks. s u p e r 'o r  Jan  R zym ełko  wygłosi o d ­
czyt p u b l iczn y  p. t. „ J e d e n  z p o s te ru n k ó w  
m isy jn y c h  po lsk ich  iksięży m is jo n a rz y  w śró d  
Ind  jam i po lsk ich  e m i g r a n t ó ..- w  B razy i j i11. 
(L iczne o b razy  św ie tlne).  Czysty dochód  
p r z e z n a c z a  się n a  cele misyjne.

— Robótka  w O gnisau  A k a d em ick im i .
Pow odzenie  zab aw y  zależy od  n a s t ro ju  na 
n ie j  pan u jąceg o .  W  Ognisku  A kadem ick iem  
zawsze weso ło  —  d o w c d em  i lość  osób na  
so b ó tk a ch .  W szy s tk im  a m a to ro m  ta ń c a  p rzy  
p o m in a m y ,  że n a jb l iż s za  „So b ó tk a-1 tan eczn a  
o d b ę d z ie  się w  O g n isk u  A kad em ick iem  (u . 
W ie  lik a 2aJ w dn. l .X I  1930 r Początek
0  godz. 9-ej wlecz. Do ta ń c a  p rz y g ry w a  
w y b o ro w y  kwartełt. N ieakadem icy  p a m ię ta j ­
cie o  k a r ta c h  w stępu ,  k tó ry ch  ilość jest  b a r -  
uzo  og ran iczona .

HARCERSKA.
—  A k ad em ick a  D ru ż j na  H a rc e rsk a  U .S.3.

p r z y jm u ję  n o w y c h  cz łonków , k tó rzy  d o tąd  
w  h a rce rs tw ie  nie p raco w a l i .  Wre  w szy s t ­
k ich  s p ra w a c h  z w iązan y ch  ze sp ra w a m i  h a r-  
cersikiemi n a  U n iw ersy tec ie  n a leży  zgłaszać 
się w  czasie d y ż u ró w  d ru ży n y ,  k tó re  o d b y ­
w a ją  się  w  lo k a lu  Zw. O sadn-ków  —  ul. 
Z y g m u u to w sk a  16 w e  w to rk i  i czw ar tk i  w  
g o d z in a ch  r a n n y c h  od  3.30 —  9.30 we śro d y
1 soboiy  w  g o d z in a ch  w ieczo ro w y ch  od 
20— 21 .

—  P ie rw sz e  p o w a k ac y jn e  z en ra n ic
A. D. H . W e  ś ro d ę  d n ia  29 n. m . o dby ło  s ię  
p rz y  ul.  Z ygm untow sk tó j  16 pierw sz- pc w a ­
k acy jn e  ogólne  z eb ran ie  a k ad e m ic k ie j  d n i  
i y n y  h a rce rsk ie j ,  w  k tó rem  w zię ła  udz ia ł  
l iczna  g ru p a  h a rc e r sk a  m łodz ieży  a k a d e m ic ­
kie j .  W  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ieg łym  z a u ­
w a ży ć  n a leży  l iczn ie jszy  nap ły w  e iem em u  
ha rce rsk ieg o  n a  t e re n  a k ad em ick i ,  n iż w la ­
t a c h  zeszłych D rużyna ,  ja k  d o tą d  p o w ię k ­
szyła  się o  zgórą  d w adzieśc ia  osob, w  p o ­
ró w n a n iu  ze  s t a n e m  d o ty ch czaso w y m , a  co 
w ięce j,  że do  d ru ży n y  zg łasza ją  6ię osoby, 
k tó re  d o tą d  w  h a rce rs tw ie  zupełn ie  n i r  p r a ­
co w ały  Na z eb ra n iu  PłowTy óęp —  druży  
n o w y  wygłosił  r e fe r a t  o p ro g ram ie  p ra cy  
d r u ż y n y  rz u ca ją c  has ło  o d n o w ie n ia  i r e o r  
gan izac j i  życia  a sa d em ic k ieg o .  P o z a te m  o- 
m a w ia u o  te re n  p r a c y  społecznej i w s p ó łp r a ­
c y  z d r u ż y n a m i  m łodszem u Drugi r e fe ra t  
wygłosi ł  pnm .  K o h u tek  o życiu  o r g a r  zacyj- 
n e m  n aszego  spo łeczeńs tw a a k a d  mickiego 
z p u n k tu  widzenia  ha rce rsk iego .  K ie ro w n ic ­
two poszczegó lnych  se k c y j  ob ję l i :  A k a d em ic ­
k a  —  K onu tek ,  W sp ó łp ra c y  z < d ru ż y n a m i  
m łodszem i —  Kow alik  i G ijżewska, Społecz­
n a  —  D ru ż y n o w y .  Oprócz  h a rc e rz y  akade-  

‘ miłków w  z eb ra n iu  b r a ł  u d z ia ł  K o m en d an t  
C horągw i W it .  Z H P  i sym patycy .

OPIERA SPOŁECZNA
—  Z am ierzo n a  p o m o c  M ag is tra tu  d la  n a j 

b ied n ie jsze j lu d n o śc i. W o b ec  zbliża jące j  się 
z im y M agistra t  m ia s ta  W iln a  p ro je k tu je  na 
być w iększą  ilość z iem n iak ó w  i kaszy, k t ó ­
re- b y ły b y  ro z d a n e  w  zimie  n a jb ie d n ie js ze j  
ludności.

S p ra w a  ta  jed n ak  z p o w o d u  złej ikonjun- 
k tu r y  f in an so w e j  m ia s t a  n ie  z o s ta ła  jeszcze 
k o n k re tn ie  zała tw ioną .

WOJSKOWA.
—  P o w tó rn a  re je s tra c ja  ro c zn ik a  1910-go.

J a k  się  d o w ia d u je m y ,  r e je s t r a c ja  ro c z n ik a  
1910-go zakończy  się d e f in i ty w n ie  z d n iem  
31 l is to p ad a  r .  b. R ejes t rac ję ,  j a k  w iad o m o ,  
p rz e p ro w a d z a  r e fe ra t  w o jsk o w y  M agis tra tu ,  
k tó ry  już  d o  chwili  o b ecn e j  z a re je s t ro w a ł  
b l isko  po łowę k o n ty n g en su  m ężczy zn  u r o ­
dzo n y ch  w  w y m ien io n y m  roku .

N a ty ch m ias t  po u p ływ ie  t e rm in u  r e je s t r a ­
cji r e fe r a t  w o jsk o w y  p rzy s tąp i  do s p o rz ą d z e ­
nia l is ty  osób u c h y la jąc y ch  się od  za re js t ro -  
w a n ia  się celem  poc iągnięc ia  ich o d  o d p o ­
wiedzia lnośc i  a d m in i s t r a c y jn o -k a rn e j .

SPRAWY ROLNE.
— L u stra c ja  g o sp o d a rs tw  ro ln y c h . W  p i e r ­

wszych  d n ia c h  l is topada  r  b. do W iln a  p r z y ­
będzie  spec ja lna  d e legąc ja  z M in is te rs tw a  R e ­
fo rm  R olnych  z m in is t re m  S tan iew iczem  n a  
czełe.

Kom isja  ta  d o k o n a  -na te ren ie  w o je w ó d z ­
twa lus t rac j i  g o sp o d a rs tw  p a ń s tw o w y ch .

ZE  ZWIĄZKÓW I ST O  W A R Z.
—  Z w iązek  R o d z in  K a to lick ich  k o m u n i­

k u je  iż z p o w o d u  n a b o że ń s tw  ża łobnych  
w niedzielę, zeb ran ie  to w arzy sk ie  Zw iązku  
odbędzie  s ię  w .so b o tę  1 XI 1930 r. o godz 
L30. P ro g ra m  zeb ra n ia  ja k  zw yk le  bogato  
u ro zm a ić  o-ny.

N a to m ias t  w  niedz ie lę  dn .  2,XI 1930 r .
0 godz. 12.30 odbędzie '  się z eb ra n ie  in f o r m a ­
cyjne,  na  k tó rem  o dczy t  p. t. „Cdle i z ad an ia  
Z w iąz k u 11 wygłosi K. C zarn ieck i .  Goście m ile  
w idz ian i .

ZERKANIA I ODCZYTY.
—  Z arząd  Z w iązku  D ro b n y ch  K upców

1 P rzem y sło w có w  C h rześc ijan  m. W.Htna i 
woj.  w i leńsk iego  —  z aw iad am ia ,  iż  w a lne  
z g rom adzen ie  cz ło n k ó w  odbędzie  się  w  dn.
2 l is to p ad a  b. r .  o  godz in ie  3 po poi.  w  lo ­
k a lu  p r z y  ul.  Z aw a ln e j  Nr. 1 m . t  z n a s tę ­
p u ją c y m  p o iz ą d k ie m  o b ra d  —  1) S p ra w a  wy- 
b o ró w  do S e jm u  i Sena tu ,  2) SprawTy p o d a t ­
kowe, 3) Sp ra w y  z am ask o w an eg o  a rz  u l icz ­
nego h and lu ,  4) Sp ra w y  o rg a n iz ac y jn e  i 5) 
W o ln e  wnioski .

SPRAWY ŻYDOWSKIE.
— G m ina ży d o w sk a  p ro te s tu je  p rzec iw k o  

d e k la ra c ji  p a le s ty ń sk ie j. W  d n iu  w c z o r a j ­
szy m  w i leń sk a  g m in a  żydowTska w ys tosow ała  
do c z ło n k ó w  rz ą d u  angie lsk iego  cz te ry  d e ­
pesze p ro te s ta cy jn e  p r z e c i „ k o  d e k ia rąc j i  p a ­
les tyńskiej .

R O Ż N E
—  P rz e d łu ż en ie  god z in  p ra e y  w  ja d ło d a j­

n iac h , W ła d ze  a d m in i s t r a c y jn e  o trzym ały  z a ­
rząd z en ie  d o tyczące  u d z ie len ia  zezw oleń  j a d ­
ło d a jn io m  n a  o tw arc ie  z ak ład ó w  p oza  zwyk- 
łemi godzinam i.

Z ezw olen ia  tak ie  w y d a w a n e  b ę d ą  pr.zez 
S ta ro s tw a  Grodzkie  ty lk o  jad ło d a jn io m ,  po ­
s ia d a jąc y m  św iadectw o p rzem ysłow e  I i II  ej 
kaitegorji.

S ta ros tw o Grodzkie  m oże  zezwolenie  n a  
p rzed łu żen ie  godz in  k a ż d e j  chwili  coifnąć, 
j a k  ró w n ież  m a  p ra w o  w y d a w a ć  tak ie  ze­
zw olen ia  ty lk o  n a  jed e n  d z ie ń  w  w y p a d k u  
uroczystośc i  m ie jsk ie j  jedymie p r z e d s i ę b io r ­
s tw o m  d w ó c h  p ierw szych  k a teg o ry j  h a n d lo ­
wych.

—  W a lk a  z b a n k ru c tw e m . W  d n iu  w c z o ­
r a js z y m  odbyło  się  posiedzen ie  Izby  P r z e ­
m ysłow o  H an d lo w ej ,  n a  k tó rem  o m a w ia n a  
by ła  sp ra w a  w a lk i  z p rz y h ie ra ją c e m  zastra  

. sza jące  ro z m ia r y  b a n k r u c tw e m  n a  te ren ie  
naszego  m ias ta .  W  to k u  dyskus j i  w ysun ię to  
d w a  w n io sk i  — p ie rw szy  żąd a  zaos trzen ia  
p ra w a  p rzec iw k o  b a n k ru to m ,  d ru g i  zaś w n io ­
sek  w y su w a  p ro je k t  z łagodzen ia  d o ty ch c za ­
sowego p r a w a  w y su w a jąc  jako  a rg u m e n t— 
c iężki k ry z y s  g o sp o d a rczy  i o p ła k a n y  s tan  
f in an so w y  kupców.

-Po d łuższych  debaltach sprawa, ta  nie zo ­
s ta ła  def in i tyw nie  za ła tw io n a  i po s tan o w io n o  
j ą  p rzed łożyć  n a  na jb l iższe  o b ra d y  Izby P r z e ­
m ysło w o -H an d lo w ej  w  W arszaw ie ,

T E & T ft i m iT M .
—  T e a tr  M iejski n a  P o h u la n c e . Dziś dw a  

p rzedstaw ien ia .-  Po  p o łu d n iu  o godz. 3.30 
„M łody la s11 J. A. H e r tz a  d la  m łodzieży  
sz k o ln e j ,  o godz. 8-ej u k aże  się  ,Młody las 1 
•po cenach  n o rm a ln y ch .

—  T e a tr  M ie jsk i w „ L u tn i" . Drug i  w y ­
stęp o p e re tk i  m u rzy ń sk ie j .  Dziś o godz. 8-ej 
wiecz. odbędzie  się d rug i  wys tęp  z n a k o m i ­
tego .zespołu o p e re tk i  m u rzy ń sk ie j  w  egzo­
ty czn e j  barwm ej operetc-o „ L u is ia n a 11.

—  P rz e as ta w ien ie . d la  m łodzieży  szk o ln e j 
w „ L u tn i" . D rugie  p rzed s ta w ien ie  d la  m ło ­
dz ieży  szko lnej  odbędzie  się w  sobo tę  n a j ­
b l iższą  I-go l is to p ad a  o godz .  3.30 pp. W y ­
s taw io n ą  zostainie k o m e d ja  A. F r e d r y  „ P a n  
Jow. lalski".

—  „W idm a"4 St. M on iuszk i w T ea trze  
„ L u tn ia " . W  sobo tę  i-go  i pon iedzia łek  3-go 
l is topada  u k a ż ą  się na. scenie  , L u tn i a 11 „ W id ­
m a 11 St. M oniuszki w fo rm ie  szcem cznej.

E Ł 9 J 0
P ią te k , d n ia  31 p a źd z ie rn ik a .

11.58: Czas. 12.05: K abare t .  13.10: Kom. 
m eteo r.  15.35: „K ąc ik  k r ó tk o fa lo w y 1. 15.50: 
L e k c ja  ję z y k a  f rancusk iego .  16.25: P ro g ra m  
dzienny ,  r e p e r t u a r  k in  i tea tr .  16.30: K on­
cer t  p o p u la rn y .  17.45: Koncert .  18.45: Koift. 
L. O. P. P.  19.00: P r o g r a m  n a  sobotę  i r o z ­

m aitośc i.  19.10: Kom. ro ln iczy .  19.25: M u­
z y k a  i. p ły t.  19.35: P ra s .  dz ień .  ra d j .  20.00 
P o g a d a n k a  m uzy czn a .  20.15 K o n cer t  sy m ­
fo n iczn y  z F iJh a rm .  W arsz .  W  p rz e rw .c  
k o n c e r to w e j  „P rzeg ląd  fd m o w y  ‘. Po  k o n ­
cerc ie  k o m u n ik a ty

SOBOTA, d n ia  1 l is to p a d a
10.15: Tr.  n a b o że ń s tw a  z P o z n a n ia .  11.5C 

S ygna ł  czasu.  12.10: P o r a n e k  z F i lh a rm  
W arsz .  14.00: „O p łaca lność  c h o w u  k u r 11 —  
odczyt.  14.20: M uzyka i odczy ty  ro ln icze .  
16.35: IProgram  d z ien n y  i r e p er t .  ikin i t ea t r .  
16.40: „W iad o m o śc i  p rz y je m n e  i p o ży tecz ­
n e 11. 17,00: Audycja  d la  dz ieci :  „W szyscy
Św ięc i11 —  opo w iad an ie .  17.30: T r  z W a r ­
szawy. K o n cer t  d la  dzieci.  18.00: N ab o że ń ­
s tw o  z O s tre j  B ra m y  w  W iln ie .  Tr .  n a  całą  
iPotskę. 19.00: k o m .  W il.  Tow. Org. i Kól 
R oln iczych .  19.15: P ro g ra m  w ileński  n a  ty 
d z ień  nas i .  19.40: P ra s .  dzień.  r a d j .  z W a r ­
szawy. 20.00: F e l je to n :  „ C m en ta rze  w a r ­
s z a w sk ie 11. 20.45: „Z w io sk i -p o r t .11 20.30: 
Recital  sk rzypcow y.  21.15: M uzyka  lekka .  
22.00: Fó l je ton  p. t. „Dzieci n a  scenie" .  
22.lo- K oncer t  w ieczorny .  22.50: "Komunikaty.

N O W I N K I  h ’«  J - i O W E .

M IĘDZYNARODOW A WYMIANA 
a UDYCYJ RAD JOW YCH .

C ykl re p re z e n ta c y jn y c h  k o n c e rtó w  
e u ro p e jsk ich .

Zaledw ie  t rzy  la ta  tem u  o d b y ła  się 
p ierv ,sza  m ię d z y n a ro d o w a  w y m ia n a  aud y cy j  
ra d jo w y c b ,  za in ic jo w an a  przez  ra d jo fo n ję  
p o lsk ą  In ic ja ty w a  p o isk a  sp o tk a ła  się  
z n a d z w y c z a j  g o rącem  p rz y ję c ie m  u  k i e ­
r o w n ik ó w  ra d jo fo n i j  zag ran iczn y ch ,  dzięki  
c ze m u  p o w s ta ło  „ czw ó rp rzy m ierze  rad jo -  
w e “ , z aw ar te  m ięd zy  Po lską ,  Niem cam i,  
A us ir ją  i Czechosłowacją .  Do p o ro z u m ien ia  
tego p rzy s tąp i ły  późnie j  W ęg ry  i Jugos law ja ,  
tak ,  i,ź w y m ia n a  a u d y cy j  o d b y w a ła  się  już  
p o m ię d z y  sześciom a k ra ja m i .  P rz y k ła d  ten 
p o d z ia ła ł  z ac h ęc a ją co  n a  inne ra d jo fo n ję  
k tó re  zaczęły p o m ię d z y  so b ą  w y m ien ia ć  od 
w y p a d k u  do  w y p a d k u  k o n c er ty  i a u d y c je  
ra d jo w e ,  m e  k r ę p u ją c  się sp ec ja lnem i u m o ­
w am i.

Żywy oddźwięk,  jaiki w y w o ła ły  t ran sm is je  
m ię d z y n a ro d o w e  w  łonie  M ięd zy n a ro d o w e j  
Unji  R ad jo fon iczne j ,  sprawił ,  że  p rzy  Unji  
te j  s tw o rzo n o  sp e c ja ln ą  k o m is ję  z a jm u ją cą  
s ię  o rg a n iz a c ją  m ię d z y n a ro d o w e j  w y m ian y  
p r o g ra m ó w .  Na czele  te j  w ażn e j  k o m is j ’ 
s t a n ą ł  in ic ja to r  m ię d z y n a ro d o w e j  w y m ian y  
a u d y cy j  rad jo w y ch ,  n acz e ln y  d y r e k to r  „ P o l ­
skiego R a d j a 11, p. Z y g m u n t  Chamiec. P o w o ­
dzenie,  jak ie m  się c ieszą u  rad jo s łu c h ac z ó w  
t ran s m is je  m ięd zy n aro d o w a ,  sk łon iło  z rze ­
szone  w  M iędzynarod .  Uirij  R ad jo fo n iczn e j  
b ro a d ca s t in g i  całe j  E u r o p y  do r e o rg an izac j i  
i ro z sze rz en ia  sy s te m u  w y m ian y .

W  d n iach  25 i 26 w rz eśn ia  o b ra d o w a l i  
w  W a rsz a w ie  p rzedstaw ic ie le  ra d jo fo n j i  n i e ­
m ieck ie j,  a u s t r ja ck ie j ,  czechos łow ackie j  
i po fsk ie j  n a d  p ro je k ta m i  do ty czącem i m ię ­

d z y n a ro d o w e j  w y m ia n y  a u d y cy j  ra d jo w y c h  
n a  p rzysz ły  sezon. K o n fe ren c ja  ta  p o s i a d a ­
ła  zasadn icze  znaczen ie  z tego względu,  iż 
m ia ła  o n a  p rzy g o to w ać  szereg p ro je k tó w  n a  
k o n fe re n c ję  M ięd zy n a ro d o w e j  Unji  R a d jo fo ­
n icz n e j ,  k tó ra  ro zp o czę ła  się  a n i a  14 b.’ m. 
w  Budapeszcie .

U czestn icy  k o n fe ren c j i  w a rsz aw sk ie j  p r z y ­
szli j ed n o m y ś ln ie  do  p rz e k o n a n ia ,  iż w  p r z y ­
sz ły m  sezonie  n a leży  znaczn ie  rozsze rzyć  
p r o g r a m  m ię d z y n a ro d o w e j  w y m ia n y  p r o g r a ­
mów:, w c iąg n ą ć  do  w sp ó łp racy  możliw ie  
w szys tk ie  ra d jo fo n ję  e u ro p e jsk ie  i p o s taw ić  
k o n c e r ty  m ię d z y n a ro d o w e  n a  j a k  n a jw y ż ­
szy m  poziomie, tak .  o ile chodzi  o dobre  p ra -  
g r a n y ,  j a k  i w y k o n a w c ó w .  P o s ta n o w io n o  
m .  im. zw iększyć  z a in te re so w an ie  radjoslu- 
ch ac zó w  tem i k o n c e r ta m i  pr.zez udz ia i  
w  n ich  so l is tó w  o św ia tow e j  sławie. W d o ­
ty ch c za so w e j  p rak ty ce  soliści s ta li  w  p r o ­
g r a m a c h  a u d y c y j  m ię d z y n a ro d o w y c h  na  
d ru g iem  m ie jscu ,  a  obecn ie  w ysunięc i  zo­
s t a n ą  n a  p ia n  p ierwszy.

k o . j r o w a .  Ja k ież  w obec  tego m a  sza lone  
t ru d n o śc i  k o n k u re n c y jn e  n a sz a  k r a jo w a  
p ro d u k c ja  w obec  tego p ra w d z iw e g o  deszczu  
now ości  i w ynalazków ?! (sk.)

NOC U P O JE N .
(H ollyw ood).

P rz e c ię tn a  k o m ed ja  w  typ ie  t ro ch ę  f r a n ­
cu sk im  tro ch ę  n iem ieck im , ja k b y  zrobiona- 
tlla Iw a n a  P e t ro w icz a  i Agnes E s te rh a z y  
i t rzecie j ,  gwiazdeczk i  dop ie ro ,  a le  b a r d z o  
m iłe j ,  zupełn ie  świeżej k tó re j  n a z w is k a  n ic  
zap am ię ta łem .  Nie głębokie  to, a le  wesołe, 
dosyć  zab a w n e  (przyjacie l  —  grubas ,  f a b r y ­
k a n t  czekolady)  su m m a  s u m m a r u m  —  „ d o ­
b r y  ro z ry w k o w y " ,  ja k  m ów i C en tra lne  Biu- 

D F i lm ow e p rz y  Min. Spr.  W ew n .  W a lo ry  
f i lm u  są  je d n a k  jeszcze n iep o w szed n io  
w zm o cn io n e  p rzez  p rz ep y szn e ,  gó rsk ie  z d ję ­
cia k ra jo b ra z o w e  i końcow e  b a rd z o  p i ę k n e  
m o m e n ty  n a rc ia r s k ie .  ŝ ó.)

K I K A  I F I L M Y  ^ . S  k  R e i - r d k u j j l .

„K R Ó L ŻEBRA KÓW ".
(H elios).

W p raw d z ie  f i lm ten schodzi  już  z e k r a ­
nu ,  a le  m e  m ogąc  n a p isać  o n im  wcześniej,  
•piszę teraz,  gdyż w a r t  jes t  o m ów ien ia .  Nie 
„ako dźw iękow iec,  chociaż  i pod ty m  w zglę­
d em  jes i  w y k o n a n y  d o sk o n a le ,  nie j ak o  
d ra m a t ,  chociaż  i ten  jes t  sk o m p o n o w a n y  
b a rd zo  zręcznie  (m nie jsza  w  d a n y m  w y p a d k u  
o w ie rność  h is to ryczną ,  zgodę z rzeczy w is te ­
mu dz ie jam i  Vi!lona), m e  ja k o  w y k o n a n ie  
a k to rsk ie ,  niek*edy zresz tą  n a  w y so k im  p o ­
z iom ie  (Ludwik  XI, p o tem  Denis  King — 
jak o  Milian) —  gw oździem  tego (był j. w. 
innych ,  z Johnetm i ia r ry m o re  i C o n rad em  
Veid t‘em) „K ró la  Ż eb ra k ó w 11, jes t  jego ko- 
ijrowołść, i s to tn ie  —  ba je cz n a !  iNie było 
jeszcze w W iln ie  fi lmu, k tó ry b y  m ia ł  ta * 
w sp an ia łe  e fek ty  b a rw n e ,  ja k  „Król Ż eb ra ­
k ó w " .

P i ę t n y  b y ł  „P ieśn ia rz  g ó r "  i techn iczn i  t 
n iegorszy ,  ale  nie tak  bogaty ,  ja k  ten .  Pa  
t rzy  się  n a  to i m yśli  —  „coś, czego n a ­
p r a w d ę  jeszcze nie b y ło "  (sceny w "pałacu, 
m a s k a ra d a ,  sceny z J a n e t t e  M acdonaid ,  
o p e ro w an ie  je j  b ia ły m  s t ro je m  n a  ró żn y ch  
t łach ,  w sp an ia łe  p rz y b j  cie t rzech  posłów  
burgund,zk.c.h, ich potężne  sy lw e ty  n a  św ie ­
tn ie  d o b ra n y ch  t łach  (s topniow anie  o d c ir  
ni) w coraz  to d a lsze j  p e rsp ek ty w ie  i t. d 
D o p ra w d y ,  s tw ie rd za m y ,  że w dz iedzin ie  
f i lm u b a rw n eg o  osiągn ię to  n iezw yk le  dużo. 
D o ty c h cz as  m ie l iśm y  m n ie j  lub w ięce j  n i e ­
u d o ln e  su roga ty ,  j a k  „ W ik in g 11 n p „  ale  
„Kj-ół Ż eb ra k ó w 11 to już  dzie ło  n a  puz iom ie  
a r ty s ty c zn y m .  W y tężo n e  s tud ja  i p i a c e  n ad  
u d o s k o n a łe n —m zas tosow anego  tu  sys tem u 
„ T e c h n i c o lo r 1, m im o  p e w n e  jego b ra k i ,  d o ­
p ro w a d z i ły  do  wTcale p o k a ź n y c h  rezu l ta tów .  
■Wedle wszelk iego p raw d o p o d o b ień s tw a ,  c a ­
ła a m e ry k a ń s k a  p r o d u k c ja  p rze jd z ie  n a  fil

S zanow ny  P a n ie  R e d ak to rze
Proszę  o zam ieszczen ie  w P a ń sk ie m  p o ­

czytni .n p iśm ie  n a s tęp u jąc e g o  o ś w ia a c z e m a s
S tw ie rdzan i  że w z m ia n k i  sk ie ro w a n e  p o ­

ś re d n io  i  b ezp o ś red n io  pod  rm om  a d re se m  
w  n u m e ra c h  „D zien n ik a  W ileń sk ieg o "  z dn.  
28 i 30 b. m . są z w yk łem  oszczerstwem, z a  
kltóre re d ak c ję  „D z ie n n ik a  W ileń sk ieg o 11 p o ­
c iąg am  do  odpo w ied z ia ln o śc i  sądow ej .

G aiin a t, ikapiian dypl .  
W ilno,  d n ia  30 p aźd z ie rn ik a  1930 r.

S  P  0  t ?  T
N A JB LIŻSZE IM PR EZY  SPO R T O W E

Mecz p in g pongow y. Dziś o godzinie  17- e j  
w  sali  O gn iska  ro z e g ra ją  g ospoda rze  druzy"- 
.71 u wy mecz p in g p o n g o w y  z Żaksem . Sk ład  
d ru ż y n y  O gniska :  Grodnicki,  Z ienk iew icz ,  
W as ilew sk i  II, P uszkarzew icz .  D ru ż y n a  Żak- 
s r w ys tąp i  z b a rd zo  d o b ry m  .zawodnik iem  
Gotliebem na  czele.

N O W O Ś C I  W V O A V . ' M I £ S
iProf. S tan is ław  P igoń . O p o w o ła n iu  

m łodzieży  ak ad e m ic k ie j. P rz e m ó w ie n ie  r e k ­
to ra  p rzy  o tw a rc iu  ro k u  szk o ln eg o  1927/28.
W ilno  1929.

Dość su ro w y  w sw ym  Krytycyzmie , a le  
rzeczowy i r a c jo n a ln y  p o g ląd  n a  s t a n  d u c h o ­
w y  n a sz e j  w spółczesne j  m łodzieży,  o ra z  p o ­
tw ierdzen ie  ideołogj,  p o p rz e d n ik a  rek t.  M- 
/ .d z iech o w sk ieg o : wa łk i  z w p ły w am i  bo lsze-  
w iek icm i w dziedzin ie  ducha .
BlDijotcica Ź ró d eł M ocy N r. 3.

S i n e  l o t n i c t w o  

t o  f c o t ę g n .  P f a D s t w a !

Ita Męskie
4A LA  MEJSKA

• i t f o b r a m s i*  5 ■

Od dn. 28 do 1 listopada 
1930 roku  włącznie bęaą  

w yśw ietlane  filmy:

N ad program" ^

Kasa cz y n n a  od godz. 3 m. 30,

f t t ó k a d a  n a  m o r z u D r a m a t  w 10 idu a k ta c h .  
W roi gt  Anna Nilsson  
i U' silące Mac Donald.

BALU 00 KRYM!’ IAŁU Komedia w 2 dktach.
— Początek seansów od godz. 4-ej. — N as tępn y  program : „A ngelita1

Dźwiękowy
K lN O -fB A T R

„HELIOS11
A u di , W i l e ń s k a  33.

Prem jaral P o tę ż n a  s u p e r s e n s a c j a  
d źw ięk o w a !  W ie lk a  a t r a k e  „  sezonu!  
U lu b ie n ie c  p u b l ic z n o śc i  Jack Holt 
w a r c y d z ie l e  dźwięk, j a k o  b o h a ie r LOTNIK
N ad  p r o g r a m  Rewelacyjne dodatki dźwiękowe.

olśni ,  w z ru s z y ,  o c z a ru je  m iło ś ­

c ią  i b o h a te r s tw e m .  B raw u ro w e  

z d jęc ie  walk. N ie b y w .  t e c h n i k a

Dla m fo d zie iy  dozw olone. S e a n s y  o godz .  4, 6, 6 
i 10.15. — O euy  z n iż o n e  ty ik o  n a  p i e r w s z y  s ą a n s

» ź w tę k o w r  k i n o

M

A. M ickiewicza 22.

D z l ś l  P o  r a z  p ierwLzy Iwan 
Petrcw icz w fi lm ie  d źw ięk o w y m  
C z a ro w n ą ,Ż y w io ło w ą .  N a m ię t n ą  

N a d  p r o g r a m

Koc upUeAp r z e ż y w a ją  Iwan Petrow lcz. Agnes  
h r .  Esterhazy w  n a jn o w s z y m  dźwię- 
k o w o -śp ie w n y m  d r a m a c ie  e r o ty c z n y m

r i T t l f i a i t  t y p  * op" -Ż y dó w ka11 (akt 4-ty). Począ tek  o g, 4, 6, 8 i 10.30 
C_ J l  d l C f k  I t  4 W I C g A W W  j f  C en y  m ie jsc  zniżone ty iko na 1-szy seans.

R lna K o itjo w e

OGNISKO
(•kok dworca koicjow.)

D zii i dni nas tępnych .  
H A k RY LIEDTK - ulu
bieniec kom et w 10-cio- 

ak iow ym  dram acie tlniazdo miłostf w pfozost. ro lach  
Grita Ley i 

L m o  Paw anelli
P e łe n  k o m ic z n y c h  sc e n  te n  w s p a n ia ły  f i lm  i lu s t r u j e  ż y c ie  i a w a n t u r y  m iło sn e  o f ice rów  k a w d le r j i  w ie d eń sk ic h  
P o c z ą t e k  s e a n só w  o g odz  5-e|, w  n ied z ie le  i ś w ię t a  o g o d z  4 -ej po poł. N a s i  p ro g r . :  „Dziew ica Orleańska".

Nowo otworzony 
KINO TEATR

STYLÓW?
u ilca W ie lka  36.

D z i ś !  N ie b y w a ły  w ie lk i  p o d w ó jn y  
p ro g ra m !  A rc j  dz ie ło  w e d łu g  n a jn o w -  
j z e  p ow ieśc i  J a k ó b a  W a s e r m a n a  p. t.

P o t ę ż n y  d r a m a t  w 10 a k ta c h .  W  ro li  g łó w n e j  n s  j u i u t W s z y  
a m a n t  ś w ia t a  JOHN GILBERT j a k o  n o w o c ze sn y  Don Jouan 
1 u ro c z a  ANNA JON? o ra z  n a jn o w s z y  f i lm  l s z y  r a z  w Wilnie

Maski Erwina Reinera
Gdy noc zapad? K om .-fa rsa  w iOakt 

W roli g łów ne j  
Harry Liedtke.

Polskie Kino

W A N D A
Ol. W ielka 30, tel.14-81

V ! ł a d c z y n ^  n r f t ś c iD z i ś !  N ajw iększy  
i na jp ięknie jszy  
szlegier sezonu!

ków Greta Garbo, J o h n  G ilberi oraz Duglas Fairbanns Jnr .  i Lewis Suike
Nad program : N a jp lęk m eisza  s e n s a c ja  św ia ta  l - szy  raz  w m i n ie  nie- 1 r f a n i l
z ró w n a n y  i niezwyc ęż kean Maynard w najnow szem  arcydzie le  p . t .  Jf

P o tę ż n e  a rc y d z ie ło !  D r a m a t  
w 10 a k t a c h .  W ro li  g łówu.  
N a jp ię k n ie j s z a  p a r a  k o c n a n -

dram . wschodu 
w 8-u a k ta c h

Kino - Teatr

L  U  X
M ic k ie w icz a  11, t . l  3-62

D z i ś !  Wi*lba k reac ja  m i s t r z a  e k ra n u ,  genjalnego CONRADA VEIDTA i jego  utaientow. rm rtnerka  pr^e

E “:H S&rzeczń na Kr 68 dSSS
N ie b y w a ła  t r e ś c i  S z a lo n e  nap ięc ie !  P o tę ż n a  g r a l  P o c z ą t e k  o godz .  4 ej, w dnie  św ią t ,  o g. 1-ej. C en y  od 40 g r .

Poszukujemy spójników
do b. m tratnycb interesów Handlowych
n a  t e r e n ie  m. W ilna  z k a p i t a ł e m  od 5 do 20 t y s  zł.  

Z g ło szen ia :
Ajencja „Polkres“— WBno, Królewska 3, tel. 17-80

Obwieszczenia.
K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w Wilnie,  VI re w iru ,  

J a n  LepieRZo, z a m ie s z k a ły  w Wilnie p r z y  u l  Z a m ­
kow ej Nr.  15 m. 2, n a  z a s a d z ie  a r t .  1030 U. P. C 
ODwies^cza, iż w d n iu  4 l i s to p a d a  1930 r. o godz. !0 
r a u o  w W ilnie  p r z y  ui.  Koziej Nr.  4 ( f a b r y k a  m eb l i )  
o d będzie  s ię  sp r z e d a ż  z l i c y t a c j i  p u b l ic z n e j  r u c h o ­
m ości,  n a leżące j  do d ł u ż n i k a  A r o n a  k a b in o w ic z a ,  
s k ł a d a j ą c e j  s ię  z 7 udz i  łow  po ICO z ło tych  k a ż d y ,  
o sz a c o w a n e j  d la  l ic y tac j i  n a  su m ę  7C0 zł., n a  z a s p o  
k o jen ie  p r e te n s j i  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo  >gc, 
o d d z ia ł  w W iln ie  N a  z a s a d z i e  a r t .  1070 U. P  C. 
p o w y ż s z a  ru c h o m i  śd m oże  b y ć  s p r z e d a n a  p m iż e j  
o sz a co w a n ia .
2301/V1 — 1157 K o m o rn ik  S ą d o w y  J. Lepleszo.

NAJKORZYSTMiŁl
k u p u j e  s i ę  t o w a r y  g w a r a n t o w a n e j  d o b r o c i  u G Ł O ­
W I Ń S K I E G O .  P o l e c a m y  n a  s e z o n  j e s i e n n y  m a t e i j a -  
ł y  m u n d u r k o w e ,  t w e e d y  n a  k o s t j u m y  1 s u k n i e ,  f l a n e -  

l e t y  w  p i ę k n y c h  d e s e n i a c h .
929-0 Uwaga —  W ILEŃSKA 27.

WINA KRAJOWE
S 1 A R E  —  L E Ż A Ł Z  —  M O C N E

p o l e c a

W I L N O .

—  Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E !  —

CO £“
ca h :

K IL K O R O

DZIECI
w wieku od 5 —7 lat 
ze s fe ry inteligentnej  
przyjmę do kompletu  

przedszkolnego.
Witcłdwowa Siudnic&a
flntokoiika  6, m. 4,
przyjmuje od 4 — 6.

14)96 — 0

Przepisywanie 
na maszynach

T a n ie ,  sz y b k o  i fAchowo 
Wileńskie Biuro 

kotnisowo-Handlowe
M i c k i e w i c z a  21, te l. 152 

1110 — 0

Bezpłatni**:
N a p isz  n a t y c h m i a s t  imię ,  
rok ,  m ie s iąc  u ro d z en ia ,  
o t r z y m a s z  a n a n z ę  c h a ­
r a k t e r u  zdo lności ,  p rz e ­
z n a c z e n ia ,  o k re ś len ie  w a ­
ż n ie jszy c h  i- ik tów  ż y c i a — 
d a r m o  75 g r  ( z n ac zk i  
p o c z t o w 1), na  p r z e s y łk ę  
z a łą c z y ć .  — W a rsza w a ,
Psycho-Grafol. Szy litr-  
Szkolnik, u l.Now cw iaj-
ska Nr. 32. 1094-5

D r 61N S B E R 0
c h o r o b y  s k ó rn e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o czo p ic io w e

Wileńsko 3
od godz. 8 — 1 i 4— 3, 

tel.  567. 1123

Każdy osiąga
s t o  p r o c e n t  g w a r a n c j i  
z w r o t u  g o t ó w k i  p r z y  l o ­

k o w a n i u  o s z c z ę d n o ś c i  
p r z e z

W ileńsk ie  B iuro 
itom isowc-Handlowe

M ick iew icza  21, te l .  152 
1148 0

S z u k a m y

ISSlltt"'1™1
d u  b u d o w y

m ie s z k a u i  oarej
n a  Z w i e r z y ń c u  
p la c  leup. any.

Z g ło s z e n i a  
w  A d m i n i s t r a c j i  

K u r i e r a  W i l e ń s k ie g o

ul. Jagiellońska 3,
w  godzinach u r z ęd ow yc h

p o d
K o o p e r a ty w a  w  Zwierzyńcu

w ek s le  nez 
f lgUJHUUO dąży p i s t -  
n nśc i ,  w y s ta w c y  M i r t a  
C ie n ie ls k a  n a  zł. 300, 
o ’ a z  G enow efa  D o jk ó w n a  
n a  zł. 300. z a m ie s z k a łe  
we wsi M ościszcze  gm . 
M iorskie j ,  p o w ia t  B r a s -  
ław sk i ,  j in /ew ażu ia  się .  
A lo jzy  Solecki .  1165

U z d o l n i o n y

P O S Z UK U JE  P OS ADY .  
Adres: S zk ap le rn a  37—4

:Y ' '
k u r i e r  w i l e ń s k i
Spółka z ogr. udoow.

D R U K A R N I A  I

INTROLICATORNIa

„ZNiCZ“
Wilno, św. JańskaKr. 1

T e le fo n  3-40. 

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  
d r u k i ,  k s i ą ż k i  dla 
u r z ę d ó w ,  b i l e t y  w i ­
z y t o w e ,  p r o s p e k t y ,  
z a p r o s z e n i a ,  a f i s z e  
i w s z e l k i e g o  r o d z a ­
j u  r o b o t y  d r u k a r s k i e  

W Y K O N Y W A  

P U N K T U A L N IE  
—  t a n i o  — 
S O L I D N I E

ts
is

W szelkie
o s z c z ę d n o ś c i
lo k u je m y  r:a d o b re  

o p r o c e n to w a n ie  a  osób 
o d p o w ie d z ia ln y c h  

D n n  B. K. „Zachęta"
M ick iew icza  1, tel. 9-05

A k u s z e r k a ' .

is i i i
przyjmuje od 9 rant? 
do 7 vr. al, M ickie­
wicza. S t)  m .4 W . Zdr. 

j4ś 509J  7f>

Pianino "j.s1'*'
Wił lc om ier ska  3 —20...

FILIP MACDGNALD. 45)

Miłość detektywa.
Autoryzowany przeKład z angielskiego J. ZydleroweJ.

Z n a l a z ł e m  wyjśc ie ,  prz j o m u i a w -  
szy  <iob'e p e w n ą  p o w i e ś ć  kr ym ina  
n ą  1), k t ó r ą  i t iedys c z y ta łe m ,  a w 
k tó r e j  z a b ó j c a  (jakiś u c z o n y ) ,  s t o s u ­
ją c  d o w c i p n y  s p o s ó b  fo to g ra fo w an ia ,  
w y k o n a ł  s t e m p e l  o o dc is ku  cz y je g o ś  
i n n e g o  pa lca ,  co  p o s łu ż y ło  do  o s k a r ­
ż e n i a  n i e w i n n e g o  c z ło w ie k a  o zb ro d-  
n  ę

jakiś  cza s  r o z w a . a ł c m  te n  p o ­
mysł .  t a k  ż y w y  w niej p a m ię c i  i 
m oż l iw oś ć  z a s t o s o w a n i a  gc w p r a k ­
tyc e ,  n .e  b y ł e m  j e d n a k  z a d o w o l o n y .  
N a g le  z n a l a z łe m  w y ja śn ie n ie ,  k tó re ,  
j ak  późn ie j  m i a ł e m  się p r z e k o n a ć ,  
by ło  p r a w d z iw e .

Zamiast obarczać się niesłycha­
nym kłopotem wykonywania stempla 
czy pieczątki, lepiej było poszukać 
kozła ofiarnego, któryhy sam pozo 
stawił swe ślady na żądanym przed­
miocie

ł) Ślad k rw a w e g o  palca, p o w ie ść  kry- 
Tn...aln H A c t i n a  F re e m a n a ,  (przyp .  autora) .

P o  n a m y ś l e  z godz i ł em  s ię  n a  to 
p r z y p u s z c z e n i e .  D o s k o n a l e  s to s o w a ło  
się do  m e g o  m o r d e r c y  — cz ło w iek a  
n ie s ł y c h a n i e  p r z e b ie g ł e g o .  Z a b r a ł e m  
się d o  r e k o n s t r u k c j i  te j  h ipo te zy .

P o n i e w a ż  1 r a v e r s  nic nie w ’e- 
dział  o zb rod ni ,  z a b ó j c a  m u s i a ł  m u  
p o d s u n ą ć  r a s z p lę  w oko l ic znośc iach  
t a k  zwyk łych ,  ż e b y  n ie  ut rwali ły  się 
w  je g o  pamięc i .  N a  jakiś  czas  p r z e d  
z a b ó j s t w e m  zachęc i ł  go, a b y  u ’ąl za 
r ą c z k ę  raszplę .  M us ia ło  to  b y ć  n a  
jak i eś  o s i em  godzin  p r z e d  z b rodn ią ,  
w k a ż d y m  raz ie  nie wc ześn ie j ,  g a y f  
sp r y i n y  t e n  zb rod n ia r z  m u s ia ł  p a ­
m ię ta ć ,  że t r u d n o  b ę d z i e  u t r z y m a ć  
ta k ie  ś lady  n ie zn i szczon e .

O t r z y m a w s z y  ślady p a 1 ćw,  p o ­
zby ł  się T r a v e r s a ,  bo  m u s ia ł  sam 
wziąć  ra sz p lę  pr zez  r ę k a w i c z k ę  i 
uw a ż a ć ,  a by  n ik t  jej  nie do tk ną ł .  
R ą c z k ą  t a  by ła  już  o b l u ź m o n a  w 
chwili ,  g d y  j^j d o t y k a ł  T r a v e r s .  P o ­
te m  t r z e b a  b y ł o  r ą c z k ę  z a p a k o w a ć — 
m o ż e  w  m a ł e  p u d e ł k o  z k o r k o w e m i

p o d k ł a d k a m i  — w taki  s p o s o b ,  ż e b y  
z a b e z p i e c z y ć  te  c e n n e  znaki ,  a p o d ­
czas  s p u s z c z a n i a  s ' ę  p o  s z n u rz e  
t r z y .n a ć  p u d e ł k o  w kieszeni .

Z ł o ż e n i a  w ca ło ść  te g o  n a r z ę J z i a  
d o k o n a ł  p o  za b ó js tw  e i d o w ó d ,  p o ­
t ę p i a j ą c y  T r a v e r s a ,  um ieśc i ł  n a  w i ­
d o c z n y m  miejscu.

Z a  d r u g ą  b y t n o ś c i ą  w  ga b in e c ie  
z n a l a z ł e m  p o t w i e r d z e n i e  ścisłości  
m y c h  d e d u k c y j .  N a l e ż y  p a m i ę t a ć ,  
że  gd y  ra sz p l ę  p r z e d s t a w i o n o  n a  
ś ledz twie ,  n ik t  n ie  m  al  n a j m n i e j ­
szej  wątp l iwości ,  ze  jeiit to  n a r z ę ­
dz ie  zb rodni .  P r z e k o n y w a ł o  o t o n  
os t rze ,  k tó r e  po  te rn m o r d e r s t w i e  
w ca le  p i ę k n i e  n ie  w y g lą d a ło .  B a r ­
dz ie j  w s z a k z e  ,asnyi t i  d o w o d e m  b y ­
ła  r y s a  n a  p o l i t u r o w a n y m  blac ie 
s to l ika  z i f ż n e g o  d r z e w a ,  k t ó r y  s ta ł  
w gabinec i e .  R y s y  tej  p r z e d t e m  n ie  
by ło ,  a  z r o b i o n a  b y ła  n a jw id oczn ie j  
o s t r z e m  t e j że  raszp t i  N acze ln ik  
B o y d  b y ł  zdan ia ,  że  z a b ó j c a  p o ł o ­
żył  t a m  r a s z p l ę  p o  zab ic iu  H o o d e ’a, 
k i e d y  in s c e n i z o w a ł  walk ę .

Z g o d z i ł e m  się z n a c z e ln ik i em  
B o y d e m ,  a le  ty lko  n a  j e d n y m  p u n k ­
cie,  b o  n i e p r a w d o p o d o b n e m  ]est 
tw ie rd z e n ie ,  że  r y s a  m o g ła b y  się o d ­
b ić  na  stole,  g d y b y  c a l a  r a s z p la  n a  
m m  leżała .

R y s a  jest  śc iś le  tej s a m e j  d łu ­
gości ,  co o s t rze  raszp l i  i z n a jd u je  
się n a  s a m y m  ś r o d k u  s tołu i p o z o ­
s ta je  ok o ło  sześc iu  cal  z k a ż d e j  
s t r o n y  b l a tu  n i e p o r y s o w a n e g o .  U w a ­
żac ie  p a ń s tw o ?  C a łe  n a r z ę d z i e  m e  
m o g ł o  l eżeć  n a  stole,  gdy: n ie  o d ­
b i ło by  się w § te n  s p o s  >b n a  nim. 
R ą c z k a  tej  raszpl i  m a  d w a  i poi  dc 
t r z e c h  cali g rubośc i  i g d y b y  os t r ze  
b y ło  w niej o s a d z o n e ,  to  n a  s to le
koniec tylko ostrza na cal. lub oko­
ło tego, dotykałby stołu. N ale ża ło by  
po ło żyć  r a s z p l ę  n a  b r z e g u  stołu,  z 
r ą c z k ą  w y s u n i ę t ą  p o z a  blat ,  w te  dy  
o s t r z e  ca ł e  od b i ło b y  się n a  stoie.  
J e d n a k  rysa ,  j a k  już u ad  mie nia lem.  
z n a j d o w a ł a  się n a  s a m y m  ś r o d k u  
s to łu  i m o g ł a  b y c  z r o b io n a  ty lko  
p r z e z  os t rze ,  p o z b a w i o n e  rączki .

* akie  więc  jes t  p o t w i e r d z e n i e  
m y c h  p i z y p u s z c z e ń .  Dalszy d o w ó d  
p o d a m  późnie j .  Z a  p o z w o l e n i e m  
o d n o ś n y c h  w ładz  o b e j r z a ł e m  raszplę .  
W y g l ą d a ł a  tak ,  j a k  ]ą zna l ez io no .  
W z i ą ł e m  ją  a o  ręki  i p o t r z ą s n ą ł e m —  
os t r ze  w y s u n ę ł o  się. D w a  m a ł e  kl-n- 
ki w y p a d ł y  n a  po d ło g ę .  Z n a l a z ­
łe m  r< wnież s t r zępk i  p i ó r n a  pr zy  
t r z o n k u  os t rza .

Kl inki  t e  nt  jw yrazn ie i  sluii/ ły 
do  u t r z y m a n '0  t r z o n k a  w r o z s z e ­

r z o n y m  o t w o r z e  rączki ,  a fakt ,  że 
t r z e b a  b y ło  je w k ła d a ć ,  b y  d o p a ­
s o w a ć  r ą c z k ę  do os t rza ,  w y s t a r c z a ­
ją c y m  jest  d o w o d e m ,  ż r  esosy, 
k t ó r e  p a d ł y  n a  g ł o w ę  H o o d e a ,  
b y ł y  w y m i e r z o n e  s a m e m  os t r zem .

aicim s a m y m  d o w o d e m ,  a m o ż e  
je sz c z e  le p sz y m ,  s ą  k a w a łk i  p łó tn a .  
P o c h o d z ą  o n e  p r a w d o p o d o b n i e  z 
chu s t k i  o d  nos a ,  k t ó r ą  z b ro d .n a rz  
o w in ą ł  c ienki  t r z o n e k  p r z e d  u d e ­
r z e n i e m  R ę k a w i c z k a ,  k t ó r a  b e z w ą t -  
p i e m a  m o i d e r c a  m .a ł  na r ęku ,  
n ie  z a b e z p i e c z a ł a  p r z e d  w yś l i zg n ię ­
c iem $ię o s t r z a  z ręki ,  ow in ą ł  więc  
je  w  c h u s t e c z k ę .  D o  szors tk iej  p o ­
wie rzchn i  t r z o n k a  p rz y c z e p i ł o  się 
p a r ę  s t rzępkóyv,  c z e g o  n ie  zau w aży ł ,  
s z y b k o  p o  za b ó j s tw ie  oprawi&jąc 
o s t r ze  w rączkę . . .

Kl inki  i s t r zępk i  p ł ó i n a  zn< j- 
d u ią  się p o d  o p i e k ą  n a c z e ln ik a  
B ovda ,  k t ó r e m u  je o a a a ł e m  po  do 
k o n a n e m  o d kr yc iu ,  w t e d y  j e d n a k  
n ie  m o g ł e m  m u  obja»nić,  co zn aczą ,  
n ie  d o p i  owaclz iwszy s w y c n  d o c h o ­
d z e ń  do  k o ń c a .

T e r a z  z w róc i łe m  się d o  T r a y j r s a .  
K u  s w e m u  z d u m i e n i u  i k o n s te r n a c j i  
d o w i e d z i a ł e m  się, że jes t  to cz ło­
wiek ,  k t ó r e g o  w s z e lk ie  n a r z ę d z i a  
m e  i n t e r e s u j ą  wca le ,  wzięc ie  w ię c

ja k ie g o k o lw ie k  n a r z ę d z i a  do  rekT; 
s t a n o w c z o  p o z o s t a w i ło b y  jakiś  śla 
w j e g o  pamięć  — o tó ż  m ł o d z i e n i e c  
t e n  nie  p r z y p o m i n a ł  s ob ie  wcale, ,  
a b y  k i e d y k o l w i e k  widz ia ł  c o ś  p o ­
d o b n e g o  do  raszpl i .  P r z y z n a ł  s ię 
n a w e t ,  że  nie w ie d z ia ł  d o t y c h c z a s . ,  
że ' s tn ie je  ta k ie  na rz ędz ie .

Nie z a p r z e c z a m ,  że  t a k a  o d p o ­
w i e d ź  w s t r z ą s u ę ł a  m n a  silnie.  W y ­
p r ó b o w a ł e m  już  w s z y s tk i e  og n iw a  
m e g o  ł a ń c u c h a  : k a ż a e  d ź w i ę c z a ł o  
jilni-r, a tu p o t k n ą ł e m  się.

Z a s t a n o w i ł o  n, ię  to.  R o z e ś m  a — 
ł e m  się j e d n a k ,  j ak  p e w n i e  śmieje-  
s ie t en ,  k to  to  czy ta .  P o j ą ł e m ,  że 
p o p e ł n i ł e m  p o w a ż n y  b ł ąd ,  m e  d o — 
c e n i i j ą c  s w e g o  p r z e s t ę p c y .  A  >ed- 
n ak ,  z a m . a s t  b y ć  z a s k o c z o n y m ,  p o ­
s u n ą ł e m  się dalej .

Ja k  tu  już  d o w i o d ł e m ,  odc isk i  
p a l c ó w  były  ty lk o  n a  rą c z c e  raszpli , .  
o d ł ą c z o n e j  o d  os t r za  p rz e z  z a b ó jc ę ,„ 
a  t e n  bezwąrp ie r - ia  in te l ig en tny  
cz łowiek ,  nie  b y ł b y  t a k  na iwny, ,  
ż e b y  p o k a z y w a ć  t a k . e  s t r a s z n e  i- 
t a k  ł a t w e  do  z a p a m i ę t a n i a  os t rze 
T r a v e r so w . Nie ,  n a j p r a w d o p o d o b ­
niej  p o k a z a ł  m u  rą c z k ę ,  m o ż e  n a ­
w e t  ako  w c a le  n ie  r ą c z k ę  czegoś

(D.  c. n.)
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